
Państwo spieszy z pomocą rybakom 
w realizacji planu połowów na rok bież. 

Uchwała Prezydium Rządu 
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Tadeusz Chróścielewski 

Dla Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 

„Polski lud pracujący walczył dziesiątki lat o wyzwole­
nie z niewoli narodowej narzuconej przez pruskich, austriac­
kich l ro,yjskich zaborrów „ koJonizatorów, tak santo Jak 
walczył o zniesienie wyzysku polskich kapitalistów l obszar„ 
ników". 

GDYNIA (PAP). - Podczas krajowej narady 
rybaków, kt6ra odbyła się w Gdyni w dniu IO lu­
tego bież. roku, naczelny dyrektor Centralnego Za­
rządu Rybol6wstwa Morskiego, Biliuski, om6wil 
uchwalę Prezydium Rządu z dnia 2 lutego br. o po­
mocy rybakom dla wykonania znacznie zwiększo·­
nych zadań roku bieżącego. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ (Z projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej) 

nictwa indywidualnego dla 
rybaków, co winno wtz.móc o­
sadnictwo rybaków na Wy­
brzeżu. 

5 Prezydium Rządu usta-
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Polskiej Rze~zy·pospolitej 'Ludowej 
• 

To dla Ni<&j biegł na armaty 
Z kosą Głowacki Bartosz, 
Na łące śmierci jak kwiaty 
Działyńskich chłopski pułk padł; 

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie zwiększenia planu 
połowów rybołówstwa mor­
sk:ego i pomocy rybakom 
pnewiduje szereg śre>dków i 
!'>rzywilejów, które wpłyną w 
zasadnica:y sposób na podnie­
s'enie poziomu pracy, uspraw­
nienie techniki połowów. ure­
gulowanie sprawy dopływu 
kadr i szkolenia. 

nowiło odznakę pnodo­
wn:ika pracy, nadawaną zaslu­
żcmym rybakom pnez mini­
stra Żeglugi , 

umacnia Yłładzę ludu 
To dla Niej z ziemi włoskiej 
Szedł ze swą legią obdartą 
Przez Arml i Tybr Dąbrowski 
I męstwem zadziwiał świat; 

Czwartak w orkiestrze kartaczy 
Olszynki bronił z uporem, 6 Uchwala stwarza wa- • • • By pruski loch i tułaczy 

Uchwala, stawiająca przed 
· rybołówstwem morskim zwlę­
kszone zadan\a, przewiduje 
szereg ważnych usprawnień i 
świadcr.E!ń dla rybaków i pra­
cowników rybołówstwa mor­
skiego. 

runki dodatkowego wY­
szkolenia na krótkotrwałych 
kursach 600 rybaków pokła­
dowych, 60 sa:yprów i 60 me­
chan:ków. w zorgania:owanych 
w tym celu dwóch ośrodkach 
szkoleniowych. 

pomna.za siły nasze1 01czyzny W Portsmouth wywalczyć los; 

I dla Niej Bem Węgier bronił, 
Mickiewicz marł nad Bosforem, 
Pod Miłosławiem chłop gromił 
Junkrów krzywizną kos; Masowe zebrania dyskusyjne w całym kraju 

trzymałem wówczas zamiast 
pomocy - pół roku wlęzienia 
za tę demonstrację. Dziś żo­
na się leczy - dzieci są syte, 
dobrze ubrane i uczą się w 
szkołach. 

1 W celu polepszenia wa­
runków bytowych, ryba­

cy w miastach; Swinoujście, 
Ustka, Darłowo, Puck oraz 
Władysławowo otrzymują 70 

W dążeniu do zwiększeni;1 
połowów a:ostanie znacznie 
zwiększony tabor pływający. 

W całym kraju, w miastach i miasteczkach, w J?minach i gromadach ~ toczy 
się ożywiona dyskusja nad projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. 

To dla Niej w Andach dalekich 
I w Siedmiogrodzie zgony -
Nie miał kto zamknąć powieki 
Zabitym wśród cudzych brzóz; 

• proc. powierzchni mieszkalnej, 
uzyskanej drogą wprowadze­
nia przymusowej gospodarki 
lokalami. Fundusz WCtZ.asów 
Pracowniczych wydzierżawi 
rybakom w okresie do maja i 
od września około 200 pomie­
szczeń w domach we Włady­
sławowie, Ustce, Kołobrzegu i 
Darłowie na Domy Rybaka i 
na mieszkania. 

2 Rybacy kutro""'.i i dale­
komorscy, zarowno za­

trudnieni w przedsiębior­
stwach państwowych i spół­
dzielczych, jak też indywidu­
alni, wyjeżdżający na połowy, 
koreystać będą a: zaop.atrywa­
nia w żywność przez pnedsię­
biorstwo „Baltona". 

Rybacy zamieszkali w osa­
dach rybackich będą zaopa­
trywani w wegiel w iloś.ciach 
przewidzianych dla ludności 
miast Gdańsk - Gdynia. Za­
nliejscowi robotnicy otrzyma­
ją kwatery oraz zapewnienie 
transportu do miejsc (l;a,miesz­
kania. 

Rybacy indywidualni, za­
wierający planowe umowy 
skupu, będą zaopatrywani w 
węgiel i otrzymają bony mię­
sno - tłuszczowe. prawo do 
korzystania a: "Zaopatrzenia w 
Morskiej Centrali Zaopatrze­
nia oraz otrzymają ułatwienia 
w zakresie remontów kutrów. 

li Spartakiada Zimowa Wojska Po~skiego 

W Zakopanem rozpoczęła się II Spartakiada Zimowa Woj­
ska Polskiego. Na uroczystość otwarcia przybył minister 
Obrony Narodowej, Marszałek Polski Konstanty Rokossow­
ski, w towarzystwie wiceministra Obrony Narodowej gen. 

broni Popławskiego. 
NA ZDJĘCIU: Marszalek Polski Konstanty Rokossowski 

przyjmuje raport od oficera Rzepkowskiego. 
CAF - fot. Werner 

Z mgadnieniaml dotyczący- raduje robotników i chłopów, 
mi projektu Konstytucji Po!- raduje inteligencję pracującą. 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- Wszyscy mówimy o niej, jako 
wej zapoznali się na specjal- o największym wydarzeniu w 
nym zebraniu działacze kul- historii naszego narodu. 
tury i sa:tuki woj. gdańskiego. - Przed w-0jną miałem w 
Przemawiając w czasie dy- domu nieuleczalnie chorego te­

skusji na tej naradzie reżyser ścia - mówił tow. Krajewski. 
i dyrektor artystyC'lny Pań- - Co się nie nachodziłem, że-. 
stwowego Teatru „Wybrzeże" by go umieścić w szpitalu! Nie 
w C-dańsku. Tadeusz Muskat, było o tym mowy, gdyż nie 
powiedrział m. in.: .. Przed na- miałem pieniędzy na wYgóro­
mł, ludźmi sztuki i kultury, waną opłatę. Więc poradzono 
w świetle nowej Konstytucji, mi, żeby teścia oddać do do­
sto; zadan!e nasycenia olbrzY- mu starców. I tutaj moglem 
miej liczby ośrodków kultu- zedrzeć buty, lecz chorego nie 
ralnych żywą, postępową tre- chciano przyjąć. Zażądano 
ścią. Nasize państwo dało nam ode mnie tyle pieniędzy, że 
wszystkie możliwości, oti;.cza musiałbym sprzedać ostatnie 
nas nies·potykaną nigdy w hi- graty i odzież, a jeszcze by 
storii naszeg;o kraju opieką. nie wystarczyło. I tak miesz­
Za tę opiekę my, artyści, chce- kaliśmy w okropnych warun­
my 'Za.płacić swoim udziałem kach - razem z ciężko cho­
w rozwijaniu k-ultury nowego, rym _ przez wiele lat. Dziś 
soojalistycznego c2łowieka". władza ludowa otacza starców 

CHŁOPI OMAWIAJĄ należytą opieką i podobne sy-
PROJEKT KONSTYTUCJI tuacje są nie do pomyślenia. 
Na terenie pow. lu~artow-

skiel(o zebrania gromadzkie ZAKŁADY A-11 
poświęcone omówieniu i prze- $wietlica Zakładów A-11 
dyskutowaniu projektu Kon- wypełniła się do ostatniego 
stytucji Polskiej Rzeca:ypospo- miejsca. Zebrani słuchają w 
litej Ludowej odbyły się już skupieniu referatu o projek­
w 22 gromadach cie Konstytucji Polskiej Rze­

Na zebraniu w gromadzie czypospolitej Ludowej. Po re­
Lucka chłop średniorolny ob. feracie rozwija się żywa dys­
Jadźmir oświadczył: „Sarm kusja. 

Dla zadokumentowania swo­
jej radości z nowej Konstytu­
cji załoga Zakładów A-11 pod­
jęła szereg zobowiązań pro­
dukcyjnych. 

- Uczcimy na.szą Konstytu­
cję zwiększoną wydajnością 
pracy - oświadczyli sportow­
cy, pracujący w brygadzie 
tow. Dębowskiego oraz w bry­
gadzie oddzialu mechaniczne­
go, zobowiązując się zwięk­
szyć produkcję o 5 proc. Bry­
gada tow. Szczep.ańskiego i 
Sudry podniesie wYdajność o 
2 proc. Pracownicy umysłowi 
tow. tow. Sołtys i Błaszczyk 
wykonają dwa wykrojniki do 
kombajnu. Pracownicy tłoczni 
również podniosą produkcję o 
3 proc. i 'zaoszczędzą większą 
ilość surowca. 

W laboratorium ZPB 
im. Okrzei 

Dla Niej Potiebnia Rosjanin 
Ginął za sprawę „czerwonych" 
Dla Niej niestraszne zesłanie, 
Knut i sybirski mróz; 

Za Nią pod sąd szedł Waryński, 
Okrzei śmierć w cytadeli, 
Od Lodzi po blask rzek chińskich 
Bój robotniczy wrzał; 

I dla Niej z „Aurory" strzały, 
Na bój ostatni wiódł Feliks, 
J Walter prowadził śmiały 
Szturm wśród Kastylii skał; 

Za Nią pod murem stanęli 
Tw-1Jrdzi - Rutkowski i Hibner; 
Potem Oświęcim zaścielił 
Dymami nieba biel; 

I dla Niej borem i lasem 
Huczały salwy niechybne 
I darń i gruda i piasek -
Łożem dla chłopców z ĄL: 

Dla Niej marsz z ziemi zbratanej, 
Gdzie Oka snuje się biała 
I ten nad Wartą i Sanem 
Przebity radziecki kask, 

By wreszcie była Ludowa, 
By wreszcie wolna się stała, 
By dziś w Niej władzę sprawował 
Lud pracy wsi i miast. 

: -
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Powołanie komitetów obchodu 
1 OO rocznicy śmierci Gogola 

150 rocznicy urodzin Hugo 
Podejmując inicjatywę rian, profesor Uniw. Wro-

3 Uchwała prz)"l.Ilaje ry­
bakom zatrudnionym w 

s>rzedsiębiorstwach państwo­
wych specjalny system pre­
miowania od pełnego mies'ę­
cr.nego zarobku u wykonanie 
miesi~ych planów poło­
wów. 

4 Uchwała wpov.oiada u-
kazanie się dalsa:ych ak­

tów prawnych w zakresie zor­
ganiwwania sieci Domów Ry­
baka oraz świetlic 'l odpowie­
dnią obsługą kulturalno - o­
światową itp. Podjęta zostanie 
w najbliższym czasie uchwa­
la Prnz.ydium Rządu w spra­
wie pomocy kredytowej i ma­
teriałowej w zakresie budow-

najlep:ej odczuwamy dużą po- - Faszyści, rządzący Polską 
prawę warunków życia w sto- do roku 1939 - mówi tow. 
sunku do tego. co było przed Stanisław Krzyżewski - nie 
wojną. Nasza gromada zosta- budowali szkół, ale mieli pie­
ła zradiofonizowana i zelek- n i ądze na budowę więzień, na 
u·yfikowana. Chłopi nasi pra- obóz w Berezie Kartuskiej. 
cują na licznych budowach. lleż to dzieci robotniczych 
Widzimy ile buduje się w na- było pozbawionych szkoły! 
szym powiecie i wojewódz- - Przed wojną - mówi da-

w d d I 
~wie. Tak jest w całym kra- lej tow. Krzyżewski - żona 

ru9ą rocznicę p0 pisania JU. moja zachorowała. Jako bez-
ZPW 11\J. ANDRZEJA STRV- robotny nie mogłem jej le-

układu radziecko-chińskiego GA czyć. Gdy nie miałem dla 
. - Nagµ. Konstytucja trojga dzieci chleba, w przy-

PEKIN (PAP) - Z ogromną podpisany przed dwoma laty I mówił tow. Góra na zebraniu stępie rozpaczy, zaprowadzi­
radością i entuzjazmem wita uk.ła.d "'.'zmocn~I . Jeszcze bar;: 1 dyskusyjnym w oddziale II - Iem je przed magistrat. 0-
naród <thiński drugą rocznicę dz1ei wiarę m1luiących pokoi --------------------------..,.-­

Swiatowej Rady ilokoju w clawskiego, KłosieWicz W1k­
&prawle obchodu 100 rocznicy tor, przewodniczący CRZ7... 
śmierci Mikołaja Gogola i 150 Kowalski Władysław. marsza­
rocznicy urodzin Victora Hu- lek Sejmu Ustawodawcze1i..> 
go, Prezydium Polskiego K<;i- R , P„ Kurnakowicz Jan, 
mitetu Obrońców Poko.1u poM aktor, Matwin Władyshw, 
wolało komitety obchodu tych przewodniczący ZG ZMP, 
rocznic w następującym skla- Młynarski Zygmunt, prezi;s 
dzie: Tow. Wiedzy Powszechnej, podpisania układu radziecko- nare>dów w zwycięstwo pokoju 

chińskiego o przyjaźni, soju- i zadał druzgocący cios kno­
szu i pomocy wzajemnej. waniom imperialistów. Układ 

Dziennik „żenminżibao" za- ten stanowi dobitne świade­
mjeścił artykuł wiceprezesa ctwo tego, że ZSRR jest szcze­
Chińskiej Akademii Nauk Li rym przyjacielem narodu 
Sy-huana, który podkreśla, że chińskiego. 

100 tys. 
wybuduje 

izb mieszkalnych 
ZOR w roku bież. 

Nowootwarte laboratorium 
techniczn.e w ZPB im. 
Okrzei wypooażane jest w 
nowoczesny sprzęt ze 
Związku. Radzieckiego 

NRD 

NA ZDJĘCIU: iaborantka 
Halina Gos bada wyt1'zy­
ma.łość tkaniny na dyna-

Komitet obchodu 100 rocz- Ochab F.dward, •ekretarz ·KC 
nicy śmierci Gogola pod prze- PZPR, Ozga - Michalski Jó­
wodnictwem Leona Krucz- zef, przewodniczący ZSCn, 
kowskiego, przewodniczące)?o Pollak Seweryn, literat. Ru­
Związku Literatów Polskich. dnicki Lucjan. literat. Sch;J­
w składzie'. !er Leon, reżyser, Staff Leo­

• WARSZAWA (PAP) W 
1 dniu 12 bm. w Dyrekcji Cen--------------------------------------------„ tralnego Zarządu Budownic-

w 750 punktach kraju, z cze­
go w 264 punktach prowadzo­
na jest budowa całych no­
wych osiedli. 

mometrze. 
Adwentowicz Karol, aktor pold, literat, Stróżecka Leo­

- reżyser, Albrecht Jerzv, n!'ra, dyrektor Wszechnicv 
przewodniczący Prezydium Radiowej. Tuwim Julian, ll­
Stol. Rady Narodowej, Bar- tHat, Ważyk Adam, Jiter:it, Przyspieszyć . zakończenie 

1•emontów zimowych 
Jednym z czynników, wydatnie wpły­

wających na wzrost produkcji rolnej, 
jest mechaniczna. uprawa. ziemi. Na. tere­
nie województwa. łódzkiego dl.lała. 11 Pań­
stwowych I 190 Spółdzielczych Ośrodków 
maszynowych, rozporząllzających znaczną 
liczbą traktorów I maszyn towarzyszących. 
Pełne wykorzystanie ma.szyn, znajdujących 
się w tych ośrodkach, może przyczynić się 
w poważnej mierze do podniesienia wyclaj­
ności gleby. Wiadomo bowiem, że uprawia­
na traktorem ziemia lepiej plonuje, że siew 
rzędowy zwiększa. zbiory zbóż o 1 do 2 
kwintali z hektara.. 

Dlatego też jest bardzo pilnym zada.niem 
przygotowanie na. czas wszystkich maszyn, 
potrzebnych do przeprowadzenia wiosen­
nych siewów oraz najwydatniejsze ich wy­
korzystanie w toku samej akcji. Umożliwi 
to wczesne przystąpienie do kampanii siew­
nej oraz szybkie i sprawne jej zakończenie 
w myśl zasady: „Wczesne siewy - wysokie 
plony", 
Państwowe I Spółdzielcze Ośrodki lfa.szy­

nowe już 1 grudnia ub. roku •rzystą,l>iły do 
remontów zimowych. I trzeba. stwierdzić, 
ie za.logi warsztatów remontowych więk­
szości ośrodków maszynowych całkowicie 
doceniły wagę terminowego zakoitczenia 
tych robót. Wiele z nich zameldowalo już o 
naprawieniu wszystkich ma.s:iyn. niezbęd­
nych do siewów wiosennych. POM w Strzel­
cach ·wielkich, w pow. radomszczańskim, 
dzJęki ofiarnym wysiłkom mechaników, 
Franciszka. Kuśmierza. i Mariana. Rudzkiego, 
już w dniu 1 luiego br. jako pierwszy w 
województwie łódzkim zakończył remonty 
zimowe. POM w Da.szynie, w pow. łęczyc­

kim, zameldował w dniu 9 lute::-o br. o go­
towości maszyn do akcji siewnej, Zostały 
one wyremontowane przed terminem w ra­
mach zobowiązań, podjętych dla 11c7.czenia. 
10 rocznicy powstania. PPR. Wiele 801\1. jak 
np. w Ostrowach, Rdutow·e, ICrośniewicach 
itp„ również przcnrowadzilo już w pełni na.­
prawy maszyn rolniczych. 

Są jednak ośrodki ma.szynowe, które nie 
doceniły znaczenia. remontów zimowych w 
walce o w.-,rost produkcji rolnej. Przykła­
dem tego rodzaju opieszałości, braku poczu­
cia odpowiedzialności jest POM w Bedlnie, 
w pow. kutnowskim. Do remontów przy­
stąpiono tam bez planu, nie umiano wśród 
załogi warsztatów spopularyzować współza­
wodnictwa. Slmtkiem tego remonty zimowe 
POM w Dcdlnie zostały poważnie zanied­
bane. Wyrazem karygodnego niedopatrzenia 
ze strony kierownictwa. POM w Bedlnie 
jest przekazanie do na.prawy TOR 18 trak­
torów z poważnym opóźnieniem. Podobnie 
nlezbyt sprawnie przebiega.ją remonty zi­
mowe w POM w Za.palu, w pow. sieradz­
kim, zaś SOM w Czarnożyłach, w pow. 

wieluńskim przystąpił do na.prawy maszyn 
dopiero przed kilku dniami. 
Doniosłą rolę odgrywa szkolenie zawodo­

we traktorzystów. Poprzednie akcje, a 
zwłaszcza żniwa, wykazały, że niedostatecz­
ne przeszkolenie zawodowe traktorzl·stów 
było przyczyną niemal wszystkich postojów 
maszyn w czasie wykonywania robót pol­
nych. Często zdarzało się, że traktorzysta 
nie umiał za.łożyć sznurka. do snop0wią­
zalki, skutkiem czego maszyny stały nieraz 
po kilka. godzin bezczynnie. I tego zagad­
nienia. wiele POM nie doceniło. Np. l'OM 
w Bedlnie rozpoczął szkolenie zawodowe 
traktorzystów dopiero 9 luteg-o br., podczas 
gdy np. POl\I w Strzelcach Wielkich przy­
stąpił do systematycznego szkolenia. trak­
torzystów równolegle z rozpoezęciem re­
montów. Zrozumiale bowiem· jest, że szko­
lenie 7,a.wodowe da.je najlepsze wyniki wła­
śnie dzięki pracy traktorzystów przy re­
montach maszyn. 

Do rozpoczęcia. wiosennych prac polnych 
pozostało już niewiele cza.su, a zadań jest 
sporo. Równocześnie z akcją remontów I 
szkolenia traktor~yslów, trzeba zawrzeć u­
mowy na. użytkowanie maszyn ze spół­
d~lelnia.ml produkcyjnymi ora~ z gospoda­
rującymi indywidualnie małorolnymi I śre­
dniorolnymi chłopami, rozstawić maszyny 
po gromadach itp, Trzeba zatem wzmóc wy­
siłki, aby zdążyć z tymi wszystkimi pra­
cami. Jest to zadanie niezwyk?e ważne choć­
by z tego względu, że wiosną bieżącego ro­
ku musimy obsiać a.real ziemi o 6,5 proc. 
większy niż w roku uhicgłym. Realizacja 
tego zadania wymaga. pełl'ego wykorzysta­
nia. wszystkich maszyn. Nie można. dopuś­
cić do tego. aby choć jeclen siewnik nie zo­
stał wykonysta.ny z powodu niewyremonto­
wania go. 

Dlatego też komitety P<>wiatowe i g-mln­
ne oraz organi-iac,je partyjne w gromadach 
nrnszą s)lra~'l'e przeprowadT.enic remontów 
zimowych traktować jako za!!adnienle nie­
zwykłej wagi. Zagadnienie to winno stać 
się przedmiotem obrad komitetów gmin­
nych i gromadzkich organizacji partyjnych. 
Trzeba. wnikliwie analizować przebieg re­
montów maszyn rolnlc?:ych w poszczegól­
nych POM I SOM. operatywnie usuwać 
braki i nat.ychmia~t likwidować bezwzglę­
dnie wszelkie pne.iawy niedbalstwa.. 

Komlł.ety gminne i organizacje partyjne 
w gromadach muszą pÓ<'zuwać się do odpo­
wiedzialnofoi za. zwlr.kszenle produkdl rol­
nej, a więc I za związane z tym, należyte 
przygotowanie maszyn do wiosennej akcji 
siewnej. 

Tak pojęte przez organizacje partyjne za­
dania. przyczynią się do pomyślnego i ter­
minowego przeprowadzenia przygotowań do 
siewów wiosennych trzeciego roku Planu 
6-}etnlcgo. 

ł 

twa Miast i Osiedli - ZOR, 
odbyła się konferencja praso-~-------------------------­
wa, na któr<'j zaznajomiono 
dziennikarzy z planem produk­
cyjnym ZOR-u na rok bieżący 
oraz zbilansowano wyniki 
Ił-letniej działalności tej inst.Y­
tucji. 

Jak przewiduje plan w roku 
bież. sam tylko ZOR nie licząc 
innych inwestorów, odda do 
użytku 100 tys. izb mieszkal­
nych w nowych osiedlach, 
dzielnicach i nowych miastach. 
Znaczy to, iż w przeciągu ro­
ku bież. wybudujemy i odda­
my do użytku mieszkania dla 
ok. 150 tys. osób, co odpowia­
da miastu wielkości Bydgosz­
czy. Budowa prowadzona jest 

Przed międzynarodową 
konferencją gospodarczą 

w Moskwie 

N 1 O I • PPR cikowski Wacław, wicemat"- Zelwerowicz Aleksander, ak-
d cześć - ec1a szałek Se.imu Ustawodawcze- tor. 

Wł • k • k • go R. P„ Berman Jakub. ood- Komitet obchodu 150 r<'-0 lll arze prze racza} q sekretar7. stanu w Prezydium cznicy urodzin Victora Hu~o 
b • • d k y• Rady Ministrów, Broniewski pod przewodnictwem 'Adama ZO OWlqZQOla pro U C )Oe W!advsław, literat, Chalashi- Rapackie~o. ministra Szkol­

Załoga ZPB IM. DZIER- kg. przędzy. W oddziale przę- ski JÓ7.ef. rektor Uniwersv- nictwa Wyższei;o, wiceprze­
ZYNSKIEGO z entuzjazml'm dzalni angielskiej o przedter- tP.tu Lód~kiego, DaszewJ.kt wodnicza~ego Polskiego Kn-
realizuje zobowiązania, podję- minowym wykonaniu zobowią Władysław, orofesor ASP, mitetu Obrońców Pokoju. w 
te dla uczczenia 10-lecia pow- zań zameldowały prządki: Dembowski Jan, profe•or, skład~ie: Anprzejewski Je­
stania PPR. Anna Wróblewska, Józefa Sa-) przewodniczący PKOP. Dy- rzy, literat, Breza Tadeusz. li-

W przędzalni odpadkowej 7 ganowska i Kazimiera Kwaś- bowski Stefan. minister kul- terat, Dabrowski Broni•ł9 •V, 
zesP,olów przędzalniczych, któ- niewska. tury i sztuki, Dabrowska ~~:i.- dyrektor Państw. Teatru Pol-
re postanowiły podnieść swą ria, Iitera1tka, Jakµbiec Ma-. skiego, Dobraczyński Jan, !:-
produkcję 0 1 proc„ zwiększy- ....-----------------------------· terat, Eib:sch Eugeniusz. pro-
lo wydajność pracy od 2 do 4 ProJ'akf K L nstyłuci'i' fesor ASP, Fiedler Franci-
proc„ dając dodatkową pro- ._ O szek. redaktor, Hoffman Pa-
dukcję wartości ponad 10 tys. p I 1c·· • R 1, , L ..J weł, kierownik Wydziału Kul-
zł. Na szczególne wyróżnienie 0 5 leJ zeczypOSpO!lfe1 U110WEi tury KC PZPR, Ignar Stefan, 
zasługuje zespól Jana Nowie- profesor, wiceprzewodniczący 
kiego, który zamiast 40 kg. najbliższe •Zadania W pracy na WSi PKOP, Iwaszkiewicz Jaro-
wyprodukował dodatkowo 160 slaw, literat, Jakubowska 
kg przi:dzy oraz zespół Wla- - przedmiotem obrad Wo,·. RN w lodzi Wanda, reżyser filmowy. Ja-
dysława Chrząstka. który dal rosiński Witold, minister 0-
405 kg przędzy. W dniu 12 lutego br. C>dby- że projekt Konstytucji zapew- {nviatv, Kott Jan, ptof. Uniw. 

MOSKWA (PAP). W W realizacji zobowiązań w la się nadzwyCtZ.ajna sesja Wo- nia obywatelom wolność su- Wroclawskiego, Kreczm8r 
zwiazku z mającą . się odbyć ZPB IM. SZYMAŃ°SKIEGO jewódzkiej Rady Nar.odowej w mienia i wywania, że ludność Jan, rektor PWST. Kulczvń­
w llfoskwie w dniach od 3 przodują trójki tkackie. I tak Lod'l'i, poświecona omów:eniu wierząca 'J.'.inna popierać dą- ski Stanisław. profesor Uniw. 
do 10 kwietnia międzynarodo- trójka w składzie - Genowe- projektu Konstytucjj Polskiej żenia rządu Polski Ludowej, Wrocławskiego, Kuryluk Ka­
wą konferencją gospodarczą ta Baranowska, Irena Myśliń- Rzeczypospolitej Ludowej oraz zmierzające do poprawy bytu rol, nrezes Centralnego Urzę­
- w szeregu krajów utwo- ska i Helena Kuc przekroczy. sprawie walki o wzrost pro- szerokich mas spoleczeń5twa. du Wydawniczego, Modzelew-
rzono komisje dla przygoto- la podjęte zobowiązanie 0 7 dukcji rolnej i roa:wój spół- Dyskusję podsumowała wi- ski Zygmunt, rektor IKKN, 
wania tej konferencji. proc. dz i elcrrości produkcyjnej. ceminister, ob. Eugenia Kras- Morstinowa Zofia, literatk:i., 

z inicjatywY Izby Handlo- W ŁÓDZKICH') ZAKŁA- Referat na temat projektu ~owska, członek Komisji Kon- PNałkowska Zofia, literatka, 
wej ZSRR oraz innych ra- DACH PRZEMYSŁU WEŁ- Konstytucji Polskiej Rzeczy- stytucyjnej. utrament Jerzy, literat, wi-

NIANEGO zespół Bronisławy pospoliteJ· Lu"owei· wygto~ ' ł W następnym punkcie po- ceorzewodniczący PKOP, Slo-dzieckich organizacji przemy- " nimski Antoni, Iiteria.t, So-słowo-handlOwYCh utworzono Feldc~ak . przekroczył swoje prrz.ewodniczący Prezydium rządku dziennego wiceprze- korski Włodzimierz. wicemi-
Radziecką Komisję Przygo- zobow1ązame .o 2,5 proc. B~y- Woj. Rady Nar„ ob. Franci- wodniczący Prezydium Woj. niste,r Kultury i Sztuki, Sza:i-
towawczą, na której czele sta- gada mło?ziezowa Kowalski~- S'lek Grochalski. ~ady Nar„ tow. Czesław Pa- c-et' Jan Marc;n, plastyk. w,..-
nąl przewodniczący Wszech~ I go, prac;UJąca na samoprząśm- Nad referatem wywiązała isiak, wygłos:! referat na silkow~ki· ,Ja!ł. rekt~ Uni·w. 

· k · I b H dl eJ cach wozkowych zamiast 31 się obszerna dyskusj•a. Zab'P- temat walki o wzrost produk- v• zw1az owei z Y an ow ' \Varszawskie-"_-o, Wend" J ·•n Ncstorow kg. wykonała dodatkowo 37 rający głos radni stwierdzali, r.ii rolnej i rozwój spółdziel- ~ - n 

że mieszkańcy nasrzego woje- czości produkcyjnej. w refera- Karol, sckr2tnr7. generalny 
wód:zitwa z entuzjazmem przy- cie tym tow. Pabisiak zwrócił KWKZ, Wojciechowski Zy­
jęli projekt Konstytucji, nad uwagę na konieczność podnie- gmunt, pr<>fesor Uniw. Poz­
którym w terenie toczy się ży- •ienia poziomu pracy POM-ów nańskiego, Żółkiewski Stefan 
wa dyskusja. Mówcy wskarzv- i otoczenia przez rady narodo- nofecsor. dyrektor Instytut~ 
wali na osiągnięc3a Polski Lu- we większą opieką spóldzielń Badań Literackich. 

117 tys. włókniarzy USA 
poz.ostaje bez pracy 

NOWY JORK (PAP). 
Jak stwierdza sprawozdanie 
Zrzeszenia Związków Zawo­
dOwYCh Pracowników Prze­
mysłu Elektrotechnicznego 1 

Radiotechnicznego ogloszone 
9 lutego br„ fabryki pracujące 
dla potrzeb pokojowych zwol­
niły w 1951 r. przeszło 203 
lysl.ące robotników, w tym 
117 tysięcy włókniarzy. Nalc;­
ży do tego dodać przeszło l !O 
tysięcy robotników fabryk 
samochodowych, zwolnionych 
z pracy w ubiegłym roku. 
Ogółem przemysł pracując)" 
dla' potrzeb pokojowych zwol­
nił w ubiegłym roku z pracy 
około 15 proc. robotników. 

Sprawozdanie podkreśla, te 
§Padek zatrudnienia nastąpił 
w wyniku militaryzacji gos­
podarki Stanów Zjednoczo­
r.ych i spadku zdolności na­
bywczej ludności amerykań­
skiej. 

dowej ora'l po.prawę warun- produkcyjnych. Po dyskusji 
ków bytu szerokich mas w po- powzięto uchwalę , która zobo­
równaniu z okresem przedwo- wiązuje powiatowe i gminne 
jennym. W dyskusii zabrał rJldv narodowe do wzmożenia 
również głos ks. Alek>y Kró- udzialu komisjl rad narodo­
lewicz z parafii Rossoszyca, wych, a przede wszystkim ko­
pow. sieradzki. Podkreśl·il on, misji rolnictwa i leśnictwa, w 
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Czy napisałeś już korespondencję? 
Czy bierzesz udział w konkursie zorganizowa­
nym przez Zarzqd Klubu Korespondentów 

„Głosu Robotniczego"? 

Prace należy składać w dniach: 
13, 14 i 19 lutego b. r. 
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intensywnej kontroli przygoto­
wania przez państwowe i spół­
dzielcze ośrodki maszynowe 
maszyn i narzędzi rolniczych, 
niezbędnych do przeprowadze­
nia wiosennej akcji siewnej. 

Na sesji dokonano wyboru 
kolegium orzekającego w spra­
wach karno - administracyj­
nych przy Prezydium WRN. 
Na przewodniczącego kole­
_stium powołano tow. Eugeniu­
sza Konopackiei:o. 

Lud Francji strajkiem 
uczcił rocznicę walk 

z faszyzmem 
PARYZ (PAP) - We wto­

rek, 12 bm. Francję obJęła fa­
la strajków. Lud francuski u­
czcił w ten sposób rocznicę 
manifestacji antyfas~ystow­
skich w 1934 r. i jednocześnie 
dat wyraz zdecydowanej wal­
ki z polityką kól rządzących, 
Według obliczeń prasy, wła­

dze zmobilizowaly w okręgu 
paryskim 80 tysięcy policjan­
tów i żołnierzy gwardii rucho­
mej . 
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ln5trukcje szły z Berlina zachoclniego -
S·zpiedzy amerykańscy 

N aród niemiecki 

wzmoie opór 
przeciwko polityce A denauera 

Odezwa Zachodnio-Niemieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 

„Osoba wszelkiego włóścianina jest wolna" 
przygotowywali akty sabotażu 

śląskich 

(W roczn icę urodzin Tadeusza Kośc iuszki) 

w hutacl1 
„Naprzeciwko kupie strwo­
żonych już niew9lni11:ów, 
postawmy masę pot~<onq swa· 

$wiadkowie odstaniajq kulisy ztrOdn iczej działalności oskarżonych BERLIN (PAP) - W Duesseldorfie odbyło się 
V I plenarne · posiedzenie zachodnia - niemieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju z udziałem 150 dele­
gatów, reprezentujących wszystkie warstwy lud­
ności Niemiec Zach~dnich. Referat o sytuacji po­
litycznej Niemiec Zachodnich, jaka wytworzyła się 
po debacie w parlamencie bonnskim w sprawie 
remilitaryzacji, wygłosił przewodniczący Komitetu 
Erwin Eckert. 

bodnych mieszkańców, któ­
rzy, o własne szczęście wal­
cząc, nie mogą chybić zwy­
cięstwa" , (Kościuszko) . 

głębi przejęty ideałami Rewo­
lucji Francuskiej - śmiało 
stawia sprawę włościaństwa, 
·wiąże sprawę woJncści ojczy­
zny ze spr.;wą wy,wolenta 
ludu. Gdy ubrany w chłopską 
sukmanę staje na czele insu­
rekcji, zdaje sobie jasno spra-

maczył nieodzowność refonn 
społecznych: „Konieczną jest 
rzeczą, aby lud czuł, że bijąc 
się przeciwko nieprzyjaciel"­
wi powszechnemu majduje w 
tym polepszenie losu swego, 
że stan ,iego nierówn"ie bę­
dzie szc~ęśliws:cy w uratowa­
nej · z niewoli Polsce, aniżeli 
p.dy w niej obcy przewodzić 
będą". 

KATOWICE (PAP) - Przed Wojskowym Są-
dem Rejonowym W Katowicach toczy się w dal- · 

· szym ciągu proces szpiegów amerykańskich. 
Po zeznaniach pozostałych dwóch oskarżonych: 

Franciszka Szczurka i Franciszka Bartosza, którzy 
ujawnili szczegóły swej szpiegowskiej działalności, 
Sąd przystąpił do przesłuchiwania świadków. 

Świadek Augustyn Gorzelik 
- technik jednej z hut śląs­
k ich, oskarżonego Marszalka 
po:znał j2szC1Ze w 1944 roku na 
terenie Wiednia, gdy odbY'vał 
on służbę w armii hitlerow­
skiej. 
świadek zeznał. że oskarżo­

ny Marszałek w grudniu 1951 
roku zaprosi! go do swego m :e­
szkania na libację. Marszałek 
prze<lst.awiając się jako kie­
rownik siatki sz.piegowskiej 
wywiadu amerykańsk:ego , za­
tpOznał świadka z metodanń 
roboty szpiegowskiej. Marsza­
łek pokazał świadkowi zwitki 
banknotów dolarowych, spe­
cjalne aµa.raty fotograficzne, 
nmiejsiz:e od pudelka zapa­
łek, mikrofilmy ukryte w ma­
szynce do golenia, fałszywe 
dokumenty niemieckie itp. 

Gorzelik ze11:nał nast~pnie, 
że Marszałek =yskał od niElg·:i 
s~ereg tajnych informac}i, do­
tyczących huty, w której świa­
dek był zatrudniony. 
Świadek Waldemar Jobc-zyk 

rzeznał, że do roboity szpiegow­
skiej wciągnął go oskarżony 
Bartosz, z którym świadek od­
bywał służbę wojskową. św:a­
dek zeznał, że Bartosz razem z 
nim dokonywał zdjęć szeregu 
obiektów wojskowych i prze­
mysłowych. Ponadto Bartosz 
żądał od świadka wykradania 
i gromadzenia: materiałów wy­
buchowych, które - Jak 11;ez­
naje - miały być użyte do 
wysadzenia w powietrze ·pew­
nego mostu. 

Świadek Konrad Konięomy, 
zatrudniony w jednej z hut 
śląsk cch, wSipólnik sz.piegow­
sk iej roboty oskarżonego Wyr­
wasa zeznał, że Wyrwas żą­
dał od niego dostarczania do­
kumentów, wiadomości i pró­
bek dotyczących produkcji hu­
ty. świadek dostarczy! Wyr­
wasowi żądane próbki metali. 
świadek Hal i.na Ga.i stw!er­

dzila, że oskarżony MarS2alek 
organizował przerzuty do Nie­
miec Zachodnich m. in. i jej 
osobistych znajomych. 

$wiadek Eugeniusz Kasol:k 
rzemał, że za poś.redn ;ot w em 
Haliny Ga.j poznat osk. Mar­
szałka, który miał zorganizo­
wać dla niego i jego kolegów 
przerzut do Niemiec Zachod­
nich. W Niemczech Zachod­
n ich świadek miał przejść 3-
miesięczne praeszkolenie szpie­
gowskie w specjalnie prze­
zmmzonym na ten cel ośrodku 
wywiadu amerykańskiego. O­
soby, które przemy amery­
kańską s'Z.kołę wywiadowczą 

w Niemczech Zachodnich mia­
ły być odesłane z powrotem 
do Polski dla prowadzenia ro­
boty s:ąriegowskiej - zeznał 

Kaso lik. 
świadek Paweł Rogalski ze­

rnał, że oskarżony Marszałek , 

pożyczając mu pieniędzy wcią­
gną! go do roboty szpiegow­
skiej dla wywiadu amerykań­
skiego. Jak wyruka z zeznań 
RogaJskiego, osk. Marszałek 

Prawo do składania 
wniosków i zażaleń 

"„.Uwa,mle rozpatry. 
wać l uW%ględniać siu· 
szne wnioski, zażalenla 
I życzenia obywa-tell w 
myśl obowiązujących 

ustaw''.M .• 
(IL art. 5 projek1 u Kon­
st~·tucji). 

- „Przed wojnlj czułem 
łię jak owad, którego każ­
dy może nadepnąć, a on 
nie ma się komu poskar­
żyć". - Jakże wymo'\\'lle 
prawdą go!Tlkich wspom­
nień są słowa Sterana 
Kwiatkowskiego, chłopa z 
kolonii Bliźn ia, pow. łę­
czyck'.ego. Słowa. jakich 
wiele pada codzienrrie w 
toczącej się w całym krarju 
dyskusji nad projektem 
KonstytucH. 

Jak i u kogo mia! do­
chodzić swej krzywdy bie­
dny chlap Kwiatkowski, 
harujący u dz'edzica Za­
krzewskiego od świtu do 
nocy. Gdzie 1 u kogo m ieli 
się jego bracia chłopi upo­
minać o krzywdę swych 
przedwC'Ześnie osiwiałych 
żon, gotujących przez ty­
dzień ILiemnii;ki w jednej 
osolonej wodrzie. o krzyw­
dę wiecznie glodnych i bo­
sych dzieci - jeżeli na tej 
krzywd1Lle op!erał się cały 
ustrój, jeżeli sankcjonowa­
ła ją faszystowska konsty­
tuc,ia. 

Do kogo mógł iść robot­
nik ze skargą na swe bez­
robocie, czy na wilgoć, 
trującą mu dz'eci w rza­
tęchlej sutereme, na gruż­
licę żony - jeżeli właśn i e 
wyzysk tak'.ch jak on ro­
botników, wyzysk i bezro­
bocie, wilgotne sutereny i 
gruźlica ich mieszkańców 
są prawem ustro,iu kapita­
listycznego, nieunikn•onym 
następstwem prywatl"P.j 
wtasności środków produk­
cji. 

Z bezli tośnie wyzysk'. ­
wanego i pomiatanego stał 
~ię człowiek pracy w Pol­
sce Ludowej go&podarzem 
kraju. Słuszne skargi, kry­
tyciz.ne uwagi fZY za.żalenia 
przestaly być grochem. rzu­
canym o ścianę obcości i 
wrogości burżuazyjnego ·a­
paratu 'Państwowego . 

W naszej pracy nad bu­
dową u~roju socjalistyC'l­
nego, w codziennym życiu 
spotykamy jeszcze często 
błędy i niedociągnięc-:S . 
Da·lecy je:.""Zci:e jesteśmy od 
ideału , zdarzają się u nas 
jeszcze niesprawiedliwości 
czy kf'ZyWdy. Ale to n:ie są 
już dawni! przedwojenne 
kl"Zywdy - naturalne o­
woce ustroju. korzenie nie­
sprawiedliwości społecznej 
- ustrój kapitalistyczny -
zostały wyrwane. Trafia­
jące się u nas nie<lociągnię­
cia i niesprawiedliwości są 
jak najbardziej sprzeczne 
z naszym ustrojem spra­
W:edEwości spolecr.nej, są 
kap:talistyczną spuścizną. 

Krzywd:i , jaka spot.yknla 
człowieka przed wojną, n ie 
mogła być naprawiona, 
walka z nią godz.ila bo­
wiem w sam ustrój. Na 

krzywdę, jaką może czasa­
mi odC'Zuwa człowiek w 
Polsce Ludowej, jest le­
karstwo; walka z nią umac­
nia nasz ustrój. Takim le­
ka.rstwem :}esot praw~ do 
wnoszenia skarg i zażaleń, 
uchwalone w grudniu 1950 
r . prz<:>ci Radę Państwa I 
Partię, a dziś przewidziane 
w projekcie Konstytucji. 
Chłopom z kolonii Bliź­

nia <iabrano niesluszme 
drogę. Przez długi czas 
bezskutecznie dochodzili 
swych praw. l\IIiejscowi ku­
łacy radowali s i ę z knzyw­
dy chłopskiej, Biedota bl!ź­
niańska nie zrezygnowała 
jednak z dalszych prób o­
trzymania swej drogi. 
Chłopi nap:sali podanie do 
Wojewó<;lzkiej Rady Naro­
dowej i do Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR. Wybra­
nq komisję, która zbadała 
sprawę. OkM'.alo się, że 

istotnie miejscowY bogacz 
Kujawa bezprawnie zabrał 
im drog~. Rozprawa odby­
ła się przed II instancją 
Sądu Wojewódzkiego, któ­
ry przyznał chłopom pra­
wo do drogi. Wyciągnięto 
też konsekwencje służbowe 
wobec biurokratycznych 
pracowników Rady Naro­
dowej . 

- Wiedzieliśmy od sa­
mego początku, że przec : eż 
n.ie może b)'ć naszej 
krzyWdy powiedz ieli 
Stefan Kwiatkowski, Hen­
ryk Ratajewsld, Włady­
sław Górski, Marcin'iak, 
AdamLąk, Klak i infloi chło­
pi. - Musi być u nas spra­
wiedliwość'; 
• W j.lkim 9topn iu masy 
pracujące komystają z za­
pewnionego im prawa wno­
szenia skarg i zażaJ.eń 
świade20ą setki takich za­
żaleń, rozpatryWanych 
przez organy władzy pań­
stwowej i partię, dziesiątki 

korespondenci~ zamieszc:za­
nych codziennie µrzez pra­
sę robotniczą. Państwo 
ludowe popiera krytykę, 
traktuje ją jako dowód 1Za­
ufanla mas, środek zacieś­

n 'en'.a więzi IL nimi i meto­
dę usprav.rnienia pracy 
aoparatu państwowego. 

„Państwo ludowe liczy 
na Waszą pomoc w wa:ce . 
cze złem - powiedział to­
warzysz B'.erut do kores­
pondentów robotniozych i 
chłopskich - na Waszą 
odwagę !I. wytrwałość w 
walce z wszelkimi obja­
wami samowoli i bezpra­
wia, z każdym faktem na­
ruszania naszych ustaw, 
naszej praworządności", 

Ujęcie tego prawa kry­
tyki i skargi w projekcie 
Konstytucji świadczy, że 
stało się już ono zdobyczą 
powszechną i umocnioną. 
Nowa Konstytucja będzie 
bowiem według słów to­
warzysza Bieruta „Wielką 
Kartą rzwycięsk :ch osią­
gnięć i i1trwalonych na 
zawsze zdobyczy społecz­

nych polsk:ego ludu pracu­
jącego", 

urządził w mieszkaniu świad­
ka meHnę szpiegowską, gdzie 
spotykał się cze swymi wspól­
n '.kami oraz kurierem z dys­
pozycyjnego ośrodka wywiadu 
amerykańskiego w Berlinie 
zachodnim. 

Marszałek wyipytywał rów­
nież świadka o informacje do- · W odezwie do narodu nle-
tyC'Zące różnych zakładów mieckiego Komitet stwierdza, 
przemysłowych, a pona<ito że debata w Bundestagu o-
prosił o wsltaum:ie mu prze- tworzyła oczy nawet tym, któ­
stępców poszukiwanych przez rzy łudzili się jeszcze co do 
władze, których zamierzał I istotnych zamiarów rządu 
przerzucić do Niemiec Zacho- Adenauera. Wykonując tajne 
dnich. układy z mocarstwami atlan-

!Wzprawa trwa. tycktmi, rząd Adenauera za-

mierza rozpocząć niezwłoczny 
werbunek do armii niemiec­
kiej i wprowadzić obowiązek 
przymusowej służby wojsko­
wej. 

Z pomocą mocarstw zachod­
nich - głosi dalej odezwa -
rząd federalny zamierza, jak 
to oświadczył Adenauer, „od­

--------------------------- zyskać Berlin i Niemcy Wscho­

Bandy 
grabią 

kuomintangowskie 
ludność burma ńskq 

PEKIN (PAP). - Z Rangu­
nu (stolica Burmy) donoszą, 
że ba.ndy .kuomintangowskie, 
które rozlokowały się na po­
graniczu burrnańsko - chii1-
skim, terroryu.ują i grabią spo­
kojną ludność burmańską. 

-Dzienrrik „Binnan" stwier­
dza, że w rejonie Takan, na 
północy Burmy, znajduje się 
około .l.300 dobrze uzbrojo­
nych i.olnierzy i oficerów 
band kuomintangowskich. 
Bandy kuomintang-owskie na-

µadają na wsie burnlańskie; 
terroryrzują i grabią chłopów 
burrnańskich, odbierając im 
żywność i bydło, W niektó-

· rych wsiach kuomintangowcy 
l'lmuszają ludność do płacenia 
spec}alnego podatku - „po­
głównego". „Bi=n" podkre­
śla, że kuom!.ntangowcy są 

ubrani w mundury i hełmy 
amerykańskie i że cała ich 
broń jest produkcji amery­
kańskiej . 

Ani chwili straconej dla produkcji 

Metoda radzieckiego 
racjonalizatora Zandarowej 

zastosowana w pn:emyśle metalowym 
W ARS ZA W A (PAP). - „Każda maszyna 

musi być w pełni wykorzystana, nie może stać bez­
czynnie ani minuty" - oto zasada metody radzicc­
kie j racjonalizawrki - tokarza, Żandarowej, meto­
dy stosowanej już z powodzeniem przez metalow­
c6w wielu polskich zakla<l6w pracy. 

Metoda żandaroweJ polega 
na tym, że jedna rzmiana 
przekarzuje drugiej zmianie 
maszyny w µełnym ruchu, 
z odpowiednio u&tawionymi 
wszystkimi narzędziami. Do­
tychczas tokarz końoząc swoją 
zmianę za.trzymywał maszy­
nę, chował wszystkie na.rzę­

dzia, zdejmował 11; tokarki tzw. 
uchwyty itp, Robotnik, który 
w następnej czmianie przystę­

n1e maszyny i narzęd2li do ro­
boty. 

Na wieść o inicjatywie ra­
dzieckich tokarek - żanda.ro­
wej i Agatonowej, młodz.i to­
karze z wydziału mechan:icrz.­
nego „Pafawagu" postanowili 
zlikwidować te nieuzasadnione 
postoje. 
Już obecnie produkcja tego 

wydtz'lału jest o 13 proc. wyż­
sza niż w llstopadzie ub. ro.ku. 

dnie". Ujawnił on w ten spo­
sób niedwuznacznie swe agre­
sywne zamiary oraz wskazał 
kierunek nowej agresji. 

Wydarzenia na arenie mię­
dzynarodowej świadczą o o­
gromnym niebezpieczeństwie, 

jakie zagraża narodowi nie­
mieckiemu, ale jednocześnie 
dowod01;ą one, iż rząd fede­
ralny i jego poplecznicy Oder­
wali się całkowicie od narodu, 
bru ta lnie lekceważą opiniE; i 
wolę narodu. 

Odezwa wzywa wszystkich 
miłujących pokój Niemców, 
wszystkie ugrupowania i or­
ganizacje wypowiadające się 

przeciwko l'emilitaryzacji i 
powszechnej służbie wojsko­
wej do wzmożenia akcji uswia­
darniającej wśród ludności, 
mobilizując ją do walki przE'­
ciwko polityce . wojennej rzą­
du Adenauera. Pozyskujcrn 
coraz szersze kola ludności -
głosi odezwa - dla sprawy 
pokojowego zjednoczenia Nie­
mi~c! Wzmagajcie opór pr:.e­
ciwko „układowi ogólnemu•• 
i domagajo:e się zawarcia 
traktatu po><ojowego z całymi 
Niemcam1t Domagajcie się za­
warcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa­
mi, który zapewni pokój na ca­
łym świecie! 

• * „ 
BERLIN (PAP) - Jak do­

noszą z Duesseldorfu, komitet 
główny do spraw relerendum 
ludowego opublikował oświad­
czenie, w którym domaga się 
dymisji Adenauera w związ­

ku z jego zamiarami wprowa­
dzenia obowiązku powszech­
nej służby wojskowej w Niem­
czech Zachodllich. 

po~ał do pracy na tej samej •--------- - --~-----------~-­
m!'szynie. musiał stracić kil­
kadziesiąt minut, a często na­
wet godzinę na przygotowa- Proces paryski odsła~ia oblicze 

hitlerowskich Ogólnokrajowa narada szpiegów - agentów 
W Sprawie lWiększenja PARYŻ (PAP) - Po kilku- nacyjny, pułkownik Jan Ko-

bazy paszowej dniowej przerwie odbyla się walewski, podał, ze był dua-
,____ ---- 1 kolejna rozprawa w prowoka- ,Laczem OZON-u oraz sympa-

12 lutego 1746 roku we wsi wę. że szansę zwycięstwa mo­
Mereczowszczyzna przyszedł że dać jedynie przyciąganie 
na świat Tadeusz Kościuszko. mas ludowych, oparcie się na 
Postać Kościus1ki · jest nieM- " Judzie. 
zerwalnie związana z najpięk- Słynny Uniwersał Połanlec­
niejszymi tradycjami polskiej ki ogłoszony 7 maja 1794 ro­
patriotycznej i postępowej ku jest w pg.równaniu z Kon­
myśli XVBI wieku. stytucją 3 Maja świadectwem 
Imię Tadeusza Kośc!uszki dalszej radykalizacji progn­

rozsłąwilo się po raz pierw­
r.zy w latach siedemdziesią­
tych w walkach o wolność 
Stanów Zjednoczonych. Na 
polach Wirginii i Karoliny 
wychowanek warszawskiej 
Szkoły Rvcerskiej nie tylko 
szybko zdobywa szlif:r gene­
ralskie i najwyższe odznacze­
nia. ale staje się szermierzem 
radykalnego ruchu demokra­
tycznego, umacnia się w prze­
konaniu, że gdziekolwiek to­
czy się walka o wolność cdr•­
w1eka, tam toczy się walka 
o jego oiczymę. 

W 1784 roku Kościuszko 
wraca do kraju. „U nas - pi­
sał w owym okresie Kościusz­
ko - ludzie oddych a.J ą nie­
mal z woli SwYCh panów, n ie 
mt.ją żadnego po sobie pra­
wo., nawet odmienić m iejsca 
znbroniono im, uchylić się od 
okrucieństwą lub uciemięże­
nia, pomijam od n iesprawif:d­
liwości, bo tej zawsze dozna­
ją". 

Idee głoszone przez Ko!lą­
taja, Staszica i Jezif'rskie~"· 
idee, z których zrodziła się 
Konstytucia 3 Maja, są mu 
bliskie. Widzi krzywdę wlo. 
ścian buntujących się prze­
ciwko uciskowi, r ozumie. te 
uratowąnie niepodległości P ol­
ski jest możliwe tylko 11a 
gruncie glęi:>oklc;h społecznych 
reform, na gruncie walki ze 
światem feudalnym, z konser­
watyzmem, obskurantyzmem. 
G<ly przerażeni .,łagodną re-
wolucją" koll'ltajowską 
Konstytucją 3 Maja - m a­
gnaci zwołali Konfederac.ię 
Tar1mwlcką, Kościuszko staje 
w obronie „Uchwaly R~ądo­
wej". Choć widzi jei niedo­
statki, choć zdaje sobie spra­
wę, że nie dość radykalnie 
rozwiązywała sprawv wlo­
śchńsk1e, rozumie jednak, że 
była ona pierwszą próbą prze­
łamania przywilejów sl.la­
checkich l magnackiej samo­
woli, że była pociskiem v.-y­
m!P.rzonym przeciwko zdra­
dzie narodowej wielmożów. 

W wojnie przeciwko Targo­
wicv odnosi Kośc iuszko sze­
reg · zwycięstw, a oo kaoitu­
lacji wyjeżdża do Lipska, 
owacyjnie witany przez oo­
stĘpową, patriotyczną emigr~­
cję. _ k •óra typuje 110 na wo­
dza nr2y1wtow:vwanego po­
W!tani:l. Kościuszko - gorą­
cy zwolennik rad)' kalnegp 
skrzydła nlepodlep.lościowe!?o 
ruchu amerykańskiego, -io 

mu obozu patriotycznego. Ze ­
brał on i ujął wszystkie po­
przedme rozporządzenia Na­
C.'7.elnika w jedną obszerną u­
stawę, uzupełnił je szeregiem 
"·ażnych punktów. Akt poła­
niecki „urządzający powinno­
ści gruntowe włościan i za­
pewniający dla n ich skutecz-. 
ną opiekę rządową, bezpie­
czeństwo własności i sprawie­
dliwości" obejmował l4 
punlctów. 

Punkt pierwszy - „ogłasza 
lud jako stojący pod opieką 
rządową". 

Punkt drugi stwierdza, „że 
osoba wszelkiego wlościanina 
jest wolna i że mu wolno 
przenieść slę gdzie chce, by­
leby oświadczył komis.ii no­
rządkowei swego wo.iewódz­
twa, gdzie się przenosi i by­
leby długi winne oraz podat­
ki krajowe płacił". 
Uniwersał Pe>łaniecki zapo­

y.riadał, „że własność gruntu 
_nie może być- chi opu odjęta". 
wvznaczał kary na onorną 
szlachte, której nie braknwa­
lo, gdyż znacma jej c~e4ć do 
reform kościuszkowskich od­
nosiła sie niechętnie lub zde­
cyrlowanie wrogo. 

W Polsce samowoli szla­
checkiej. w Polsce rz1:1dznnei 
przez oligarchię magnacką. 
g~ie jak pisał Staszic „chło­
pi - ostatniej wzgard.v naz­
wisko mają" - re~ormv za­
f'owia.dane przez Uniwersał 
Polar lecki, bvlv wyra~ern ra­
dykalizmu. Jeżeli jE'dqalc 'lie 
rnmriar.ywal snrawy włoi;­
ciań•kiej do końca st.~ lo s;e 
to dlii.te<(o, że Kościus7kO bal 
sie zra?ić dla snrawy rowpt3-
nia szlachtę, której tak tłu-

PostulRty niepodległości, 
równości, wolności, brater­
stwa ludów. powtarzające się 
we wszystkich rozka1ach, o­
de;.wach, listach i uniwersa­
hlch Naczelnik;I w chłonskiE'I 
sukmanie. głęboko zapadty w 
serca ludu, utorowały droi?ę 
r ·Mniejszvm ruchom ch łop­
skim, wskazvwały. że .,nie ma 
takiej wiary, która czlowiP.• 
kowi wolnym być zabraniaht, 
że lur'lzif' rodzą się r 'ównymi. 
że wolnośr i równnś~ ~R nrzy­
rorl1one naturze ludzklei". 
Kośriuszko - boiownik „o 

wolność nas7.ą i waszą". głę­

boko wierzył w braterstwo 
narodów. To kościuszkowskie 
odezwy rozrzucane w czaqie 
nowstania na froncie I wyda- • 
v:~ne W dwóch je?vkach, M 
pnlsku i po rosyjsku, gfosi!yt 
„żolniene Rosjanie. sro1t1ch 
I d?,ikkh komendantów pod­
dani władzy, znamy was „'l 

braci, bli7.nich i litujemv si ę 
wagzel doli, że W?.dychaiąe 
do wolnnsC'i. n:iieć i ko~ztować 
jej pod barbarzyńskim r~ą­

de-m nie możecie" . 
Powstanie Koścmszkowskie 

urmdło. Twórra Uniwersału 
Połanieckiego 7marł na obcej 
zi 0 mi. co ostc>•niP1 chwili i:.;­
cia głosząc hasła walki o 
wyzwo1enie ludu or.acującego, 
oątatnim swvm pismem roz­
dając majatek posiadan y w 
Ameryce Mt.!rzynom i obda­
r,:ając włościan oobkich zie· 
mią swego majątku siechno­
wlc'l<ie!!o. 
Minęło wiele lal Pątomk'J­

wie murzyńskich niewolni­
ków wykup'onych p!'Zez K~­
ciuszkę do d~iś dnia n le zaz­
nali wolności, ale w ojczył.­
nie Kn5c;u•zkl, w Polsce lud 
„nie chybił zwycięstwa". 

z· Jego między innymi wal­
ki, z nostęoowych i rewolu­
cvjnych nurtó""' wyrosła P ol• 
ska Rzecznospolita Ludowa. 
Nawiązuiąc do najpi ękmej­
,,.vch patriotycznych trad:;­
cii walki o wyzwolenie z nie­
woli nru~kich. austriackich i 
rosvi•kich zaborców. konty­
nut.iąc tradycje bohaterskich · 
walk klasy robotniczej o 
znieFienie wyzysku, · Polska 
Rzeczoosrx>lita Ludowa urze­
czvwistnia: d7 i ś idee wyzwo~ 
Jeńcze oolsltlch mas pr;1cuią• 
cvch. Znajduia one swój WY• 
raz w orojekcie KonstvtucU 
który e:łosi, że „Pol~ka Rr.ecz­
POSoolita Ludowa jest repu­
bll!rn ludu pracujące~o", że 
.. "niską R7ecznosnolita Ludo­
wa, utrwal~iąc i pomnażai~C 

.zdo:ivc?e ludu pracuiącego, 
tim~cnia i rozs1erza prawa i 
wolności obvw„te11" 

.T. KUCZEW!!IKA 
W ARSZAWA (PAP). _ w I cyjnym procesie 0 „obrazę tyzował z prawicowymi przy­

dniach 17 - 19 lutego 1952 r. czci", w~toczonym przez gru- wódcami Pl:'S i Stronructwa 
~ ...... ~~~~~~~~--

ln Ludowe~o. Korzystając ze 
Centrad.ny Instytut Ro iczy pę zdrajców z krajow demo- swych przywilejów, Kowalew- Głód or ee a 
organi/l.uje ogólnokrajową na- kracji ludowej przeciwko po- sJti założył w Pol.sce przed 
radę aktywu naukowego i go- stępowym pisarzom francu-
spodarczego w S'Prawie zwięk- skim łtenaud de Jouvenel·owl WOJną intratne µrzedsiębior­
szenia ba~y -j}aswwej w kraiju. autorowi ksląz.ki pt. „:rvUędzy~ stwo, zaJmujące się importem 
. W naradzie obok naukow- harodówka zdrajców'', oraz towarów z zagranicy. Podczas 

ców z tej dziedziiny wezmą u- Andre WurrnBerowi, autorowi wojny płk. Jan- Kowalewski 
drz.iał przedstawiciele zainte- przedmowy do tej książki. nie \\(alczył na froncie, lecz 
resowanyt.b mi~terstw, cen~ Renaud de Jouvenel złożył µrowadzit w Lizbonie, a na­
tralnyc? =ądow: czołowi deklarację, w której zdemas- stępnie w Londynie agenturę 
brygadierzy rz PanshYowych kowal prowokacyjne cele pro- wywiadowczą, która utrzymy­
Gosi:;iod~tw . . RolJilych, cizlo~- cesu. Na µodstawie bogatego wała kontakt z. reakcyjnymi 
kow1e spo. ld~!elru produkcyi-

1 

materiału faktycznego i nie- organizacjami dywersyjno 
nych, :iktyw:sc1. ZMP oraz ra- O<ij}artych dowodów dowiódł szpiegowskimi w Polsce. Ze 
cionalizato. rzy i. przodownicy on, że oskarżeni należą do 

Tragiczna sytua cja 
Polaków na emigracji 

Ś Ód d d ln h l słów Jana Kowalewskiego spo. r m ywi .ua yc ro - grupy zdrajców i szpiegów, 

NOWY JORK (PAP ) - Z 
Montrealu donoszą, że rozpo­
cząl się tam strajk głodowy 
200 Polaków, sprowadzonych 
oszuka1\czo przez władze ka­
nadyjskie z obozów w Niem­
czech Zachodnich. Polacy, 
którym zabroniono zabrać ze 
sobą żony i d zieci, zostali u ­
mieszczeni µod Montrealem w 
baraku i zmusza się ich do 
pracy w n iewolniczych wa­
runkach. 

rukow - praktykow. I knujących spisek µrzeciwko wynika, że utrzymywał rów-. 
noczesme kontakt z wywia-Celem narady jest opraCQ- własnym krajom za pieniądze 

wanie metod 11;wlększenia pro- podżegaczy wojennych. dem hitlerowskim. Spotkał stę 
dukcH pasz - w oparciu o I Następnie zabierali &los „o- on w 1944 roku z szefem wy­
czdobycze nauki i doświadoze- skarżyciele". wladu hitlerowskiego, Cana-
nia praktyczne. Osławiony „dwójkarz" sa- risem. żony i dzieci sprowadzonych 

o 
Według danych $wiatowej Rady 

Pok oj u w o.k!'esi e do 1 stycznia r b. 
zebrano w Niemczech 16,7 miliona 
podpisów pod petycją o zaprzestanie 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich i 
zawarcie traktatu pokojowego z Niem­
cami. 

Jak wiadomo, na terenie Niemiec 
Zachodnich referendum z.ostało za­
bronione, jednakże .mimo szalej ącego 
terroru policyjnego, ludność bierze w· 
referendum coraz s.zer.szy udział, przy 
czym .przeciwlto remilitaryzacji i za 
zawarciem traktatu pokojowego wy­
powiedziało się 95 proc. jego uczest­
ników. W niektórych miastach w re­
ferendum uczestniczyła cala dorosła 
ludność. 

Ostatnie zarządzenia władz bonn­
.skich, l'l1!1ierza,jące do u tworzenia za­
clJ.odnio-niemieckiej armii odwetowej, 
wywołały oburzenie ludności pracują­
cej kraju. Kiedy 19 stycr.nia rb. mini­
ster wojny rządu bonnsk.iego, Blank, 
oficjalnie zaµowiedział przez radio 
utworzenie Wehrmachtu, w wielu 
miastach odbyły się demon.stracje pro­
testacyjne. W Norymberdze, Kolonii i 
innych miastach w demonstracjach 
wzięły !.!dział ty;;iące młodych Niem­
ców w wieku poborowym. Wzno­
szono oknyki: „Chcemy . o.rdynacji 
wyborczej, nie zaś ustawy o służbie 
wojskowej!". Na zebraniach związko­
wych w Hesi;lingen wysunięto żąda­
nie proklamowania strajku powszech­
nego. 

Kie<ly µrzewodniczący Centrali 

w Niem czech Zachodnich 
talowych w Norymber\ize i in. Pra­
wicowo - socjalistyczni prowodyrzy 
związkowi przerażeni tymi faktami 
„cofnęli" swe Słowa i oświadczyli, że 
zostali „źle . zrozumiani", 

Cechą charakterystyczną zachodnio­
niemieckiego ruchu przeciw remilita­
ryzacji jest to, że obejmuje on naj­
szersze warstwy ludności, m. in. rów­
nież pewne kola przemysiowców, bur­
żuazyjnych polityków i duchownych. 
Przeciw remilitaryzacji wypowiada 
się zdecydowanie je<len z kierowni­
ków kościoła ewangelickiego, pastor 
Niemoller. W odpowiedzi na pytanie 
pewnej mieszkanki zachodniego Ber­
lina, zaniepokojonej zbliżającym się 
terminem poboru do wojsk.a jej 18-let­
niego syna, Niemoller poradził jej nie 
zastcsować się do wezwania. ',,Do­
świadczenie uczy - oświadczył Nie­
moller - że przytłaczająca większość 
ludności w Niemczech Zachodnich 
jest przeciwna wojnie i że w decy­
dującej chwili fakt ten odegra po-
ważną rolę". • 
Znamienną wymowę p<>siada fakt, 

że przeciwko remilitaryzacji wypo­
wiada się byl;i przewodnicząca partii 
centrum, Helena Wessel, kierownik 
tzw. „Koła Neuheim", prof. Noak, 
były kanclerz Rzeszy Niemieckiej 
Wirth i in. Niedawno µrof. Noak ofi­
cjalnie wystąpił z partii Adenauera -
CDU (Unii Chrześcijańsko - Demokra­
tyczne.i), stwierdzając, że partia ta 
stała się - „partią zbrojeń". 

chu przeciwko planowi Schumana i do 
powołania komitetu robotników µne ­
ciwko remilitaryzacji. Analogiczną re­
zolucję przyjęto na konierencji meta­
lowców za~hodnio-niemieckich, która 
przebiegnła pod haslem: „-;tal nie­
miecka powinna służyć celom poko­
jowym!". 
Doniosłe :i;naczertle posiada również 

ruch robotników portowych. Niedaw­
no robotnicy hamburscy odmówili 
wyładowania dwóch angieJ.skich trans­
portów z amunicją. Komitet walki 
dokerów Hamburga wezwał mlodzież 
zachodnio-niemiecką, aby sprzeciwiła 
się poborowi 1.250 tys. rekrutów oraz 
powołała do życia na terenie wszyst­
kich szkół i przedsiębiorstw komitety 
walki przeciwko poborowi do wojska . 
Niedawno odbyta się konferencj a za­
chodn;o-niemiecldch robotników por­
towych, która była poważnym krp­
kiem naprzód na drodze rozwoju ru­
chu walki przeciwko remilitaryzacji. 

Wszystkie te fakty świadczą. że na 
wzmożenie przygotowań wojennych w 
Nlemczech Zachodnich ludność za­
chodnia-niemiecka odpowiada coraz 
aktywniejszymi wystąpieniami w o­
bronie pokoju. Ludność ta czerpie no­
we siły z wytrwalej i zdecydowanej 
walki, jaką toczy Niemiecka Repu­
bJi.ka Demokratyczna o zjednoczenie 
Niemiec i zawarcie trakt atu pokojo­
wego . Coraz to nowe tysiące miesz­
kańców Niemiec Zachodnich domaga­
ją się, aby władze z Bonn przyjęły 
propozycje rządu NRD w sprawie 
przeprowadzenia ogólnoniemieckiej 
narady oraz wolnych demokratycz­
nych wyborów do Zgromadzenia Na­
rodowego. W propozycjach tych lud­
ność 1.achodnio-niemiecka widzi dro­
gę do zbudowania zjednoczonych, mi­
htją _,ych pokój Niemiec Demokratycz­
nych. 

Polaków' znajdują się nadal 
w obozach zachodnich, po­
zbawione środków do życia. Z 
zarobku swego robotnicy µol­
scy w Kanad.z.ie nie mogą po­
magać swym rodzinom w 
Niemczech Zachodnich, żyją­

cym w skrajnej nędzy. P rzy­
działy żywnościowe w obo­
zach w Niemczech Zachodnich 
wynoszą dziennie 3 kartofle, 
wodnista zupa l krąmka su­
chego chleba. 

J eden z uczestników strajku 
glodowego, Krzemiński, zażą­
dał w imieniu całej grupy 
prawa µołączenia się ze swy­
mi codzinami: 

Słra :ki we Włoszech 
RZYIVI (PAP) - W calynł 

kraju trwa walka strajkowa. 
W Mediolanie 'w fabryce 

tekstylnej „Frua" 1.600 ro­
botników porzuciło pracę na 
znak protestu przeciw niedo­
trzymywaniu warunków umo­
wy zbiorowej. Na znak soli­
darności z robotnikami „Frua" 
zastrajkowali włókniarze pro­
wincji mediolańskiej, Modeny, 
Bolonii, Ferrary, 

Skład prezydium 
Zarządu Głównego 

Stowarzyszen ·a 
Dziennikarzy Polskich 
WARSZAWA (PAP) - Na 

pierwszym posie<lzeniu ple­
narnym Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, które odbyło się w 
cniu 9 bm. w Warszawie, wY­
łonione zostało prezydium Za­
rządu Głównego w następu­
Jącym składzie: przewodniczą­
cy - Henryk Korotyński, wi­
ceprzewodniczący - Jan Hal­
pern i Andrzej Weber, sekre­
tarz generalny - Jerzy Wa­
śniewski, czlonll:owie prezy­
dium: August Grodzicki, Woj­
ciech Kętrzyński, Stanisław 
Ludkiewicz, Bronisława Mer­
cowa, Wanda Odolska, Ed­
mund Osonińczyk, Rafał Pra­
ga, Irena Rybczy1\ska, Wa­
cław Schayer, Edward Strze­
lecki, Andrzej Wohl, Bole<law 

Związków Zawodowych w Niemczech 
Zachodnich, Chństian Fette, oraz czło­
nek Zarządu, Hans von Hof, zdradza­
jąc robotników oficjalnie poparli usta­
wę o służbie wojskowej, zaprotesto­
wały przeciw temu: Frankfurcki Ko­
mitet Centrali Związkowej, organiza­
cja związkowa w Kassel, przewodni­
czący rad zakładowych zakładów me-

Na cze'e walki ludności zachodnio­
niemieckiej w obronie pokoju kroczy 
klasa robotnicza. Niedawno odbyły 
się w Niemczech Zachodnich konfe­
rencje górników i metalowców. W o­
bradach ogólnoniemieckiej konferen­
cji górników w Essen wzięli udział 
przedstawi~iele 700 tys. górników. 
Delegaci przyjęli jednogłośnie rezo­
lu<:ję, wzywającą do rozszerzenia ru- D. MIELNIKOW ' :Wójcicki, Leszek wysznacki. 

• 
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0 WAŁBRZYCH. Za-
łodze Zakładów Porcelany 
Stołowej w Jaworzynie śląs­
kiej przekazany został szta n­
dar przechodni Zarządu Głó­
wnego Zw. Zaw. Pracown i­
ków Przemysłu Chemicznef(o 

naeroda za najlepsze w 
przemyśle ceramicznym osi'l­
gnięcla w IV kwartale u b. 
ro~u. 

0 SZCZECIN. - Zilaczne 
oszczędności i zwięks~nie 
zdolności produkcyjneJ oraz 
jakości drożdży przynosi Nad­
odrzań"1clm Zakładom P rze­
mvslu Drożdżowego w Szcze­
cinie doskonalenie procesu 
fermentacji drożdży. W pro­
wadzenie tzw. metody fer­
mentacji ciągłej przyniosło 
gosoodarce w ubieglym roku 
dodatkową produkcję suS'Zu 
pastewnego wartości 1.200 tys. 
zł. oraz o~zczędności surow­
ca i robocizny wartości blis­
ko 800 tys. zł. 

0 KATOWICE. • - Czer­
piąc z. i:>ogatego źródła re­
zerw produkcyjnych, załogi 
górnicze wygospodarowały w 
roku ubie'!(lym prawie 17 mi­
lionów złotych oszczędnoścf, 
W okresie tym zgłoszono po­
nad 21 tysięcy wniosków ra ­
ciionalizatorskich i wYnalaz­
ków. 

„.„,„,„,„,.,,,, ,,„,,,.,n„„ ,„„„ 

t:; BERLIN. - Przedsta­
wiciel amerykańskich włada 
okupacyjnych oświad<:zył na 
konferencji prasowei, że prze­
mysł Niemiec Zachodnich 
produkuje 1uz na sreroką 
k~lę sprzęt wojenn y. 

E:1 PRAGA. - W Prad ze 
O')Ublikowano oświadczenie, 
w którym stwierdza się, że 7 
lutego br. czechosłowacka mi­
sja wojskowa w Berlinie 
skierowała do amerykańskich 
wiedz okupacyjnych w Niem­
czech Zachodnich notę w 
srirawie zatrzymywania prze• 
mocą dzieci czechosłowac­
kich, wywiezionych i; kraj u 
pn.ez hitlerowców. 

t'J WIEDEŃ. - W W ie­
dniu powstał komitet walk.i 
o powrót młoqych Austria ­
ków z „legii cudzozie mskiej''. 

E:2 MADRAS. Odbyło 
się tutaj spotkanie biorących 
udział w międzynarodowym 
festiwalu filmowym dzialacr.y 
filmowych Związku Radziec­
kiego, Chin, Czechosłowacji i 
Węgier z ludnością miasta. 
W spotkaniu wzięło udział 
dziesiątki tysiecy osób • 
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Państwo otacza opieką spółdzielnie produkcyjne 
Przed wojną żyłem w 

biedzie i zacofaniu, pracu­
jąc u obszarnika. Ledwo 
można było wyżyć. Po wy­
zwoleniu państwo ludowe 
przydzieliło mi z parcelacji 
5 ha ziemi, na której wraz 
z rodziną zaczęliśmy żyć 
dostatniej. Nie martwiłem 
się już więcej o to, czy bę. 
dę miał jutro zajęcie, czy 
też nie. 

itp. otrzymał około 140 q. 
A l)rzecież to nie wszystko, 
bo Klembowie na działce 
przyzagrodowej chowają 
krowę , osiem świń i coś 
około 30 albo i więcej szt. 
drobiu. 

Czytając treść projektu 

Konstytucji stwierdzam, że 
w niej jest w szystko praw­
d ziwe, bo przecież to wszy. 
stko widzimy na własne o­
czy. 

ANTONI SUJKA 
przewodn i c zący spółdzielni 

produkcyjn!?J w Wilkowicach. 

Oglo,zenle projektu naszej 
Konstytucji splotło się z: 10· 
leciem powstania Polskiej Par· 
!ii Robotniczej, I warto, byś• 
my sobie zdali sprawę z lej 
prawdy, że słowa Konstytucji 
mówiące o obaleniu wład~y 
kapitalistów I obszarników .:>· 
nz o ograniczeniu, WYP.ieraniu 
i likwidowaniu klas wyzyski· · 
waczy, jako jednej z głównych 
funkc ji politycznych naszego 
państwa, to dorobek ty•ięcy 
PPR-owców, którzy entuz ja1m 
i umiejętności, a nawet ży~ie 
oddali sprawie walki o niepo· 
dległosć, o Polskę I-udu pracu· 
iącego, o złamanie dyktatury 
reakcji polskiej . Zdecydow3· 
nie, jasno wytknięty kierunek 
natarcia przeciw okopom rv· 
dzimej reakcji, oto jedna z nai· 
istotniejszych cech historii 
Polskiej Partii Robotniczej, 

Burż••az~a Po1ska -
w służbie Hitlera 

Historia burżuazji polskiej 
jest pasmem bezprzykładnych 
zdrad. Buriuazja sprzedawa• 
la interesy narodu caratowi. 
Transakcję tę pragnął załatwić 
w imieniu burżuazji Roman 
Dmow~)d. Sprzedawano nu 

W Polsce Ludowej chcia. 
łem swoje życie ułożyć jak 
najlepiej . Zacząłem z są­
siadami rozmawiać na te­
mat spółdzielczości, gdyż 
wspólnie jest lepiej praco­
wać. Tak też postanowiliś­
my zrobić i w marcu 1949 
roku założyliśmy spółdziel­
nię produkcyjna. Odtąd za. 
częło się dla mnie nowe 
zycie. 
Czytając projekt newej 

Konstytucil Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej zwró 
cilem uwagę na artykuł, 
ktory mówi o pomocy µań­
~t•"a dla spóldzielń pro­
d·11~1'yjnych. To jest święta 

Aleksandra Klemba, czlon.ek spóldzietni produkcyjnej 'ID 
Wilkowicach, pow. rawskiego, przed swoim domkiem. 

Zwiększę wysiłek produkcyjny 

:::'=,,~'::. ~e~.ar•\;ac;u~~~~~~f ier;:~;: równywał •ocjal-demokratów 
w Austro - Węgrzech do „blu. 
szczu wijącego się wokół 
hab•burskiego tronu", Piłsud­
ski frymarczył Polską, spisku. 

; i11c z wywiadem austriackim I 
niemieckim. Politycy burżua• 
zy jni Polski międzywojennej 
dzielili się zależnie od tell·'· 
komu pragnęli naszf\ ojczyVlę 
sprzedać - Franc11zom, Ame­
rykanom, Brytyjczykom, Niem. 
com... Od roku 1933 sanacia 
znalazła swój „drogowskitz 
dziejowy", Była nim orienł11· 
cia na hitleryzm. II oddzi•ł 
Sztabu Głównego wysyłał ofi­
cerów na kursy szkoleniowe 
do III Rzeszy, Lata 1939-1945 
to owoce zdrady polskich za• 
przańców. Potworno~ci faszy. 

prawda że państwo przy- Gdy myślę o swoim ży- Kiedy w 1921 roku ogłoszo­
chodzi ~półd7.ielniom z po- ciu - o tym co było - i no nową konstytucję, qje 
mocą, że to kres wyzysku i o tym co jest - widzę, jak miałem prawa głosu. Prze. 
wzrost dobrobytu chłopów. prawdziwe są słowa Kon- konałem się wówczas, że 
P:;nstwc. bardzo n11m po- stytuoji: „Polska Rzeczpo- między ha~łaml głoszonymi 
moglo. Otrzymaliśmy kre- sp" llta Ludowa, utrwalajt)c przez kapitalistów, a rze-
dyty na kupno krów, na i pomnażając zdobycze lu- czywistością - jest prze. 
1emont obory, wybnrlowa- du pracującego, umacnia i paść Totez teraz czytając 
liśmy 13 domków jednoro- rozszerza prawa i wolności projekt Konstytucji Pol-
dzinn~·ch dla naJbiednieJ .. obywateli". sldej Rzeczypospolitej Lu-
szyrl. <'?.lenków. Będąc jeszcze małym dowej ze szczepólną wyra-

Dawniej, gdy gospodaro- chłopcem w 1923 roku roz- zisto~rią widzę osiągnięcie 
waliśmy jesl<'ze każdy o- począłem prai:ę. Lubiłem naszego n;.rodu. uzyskane 
sobno. to j~~'i komuś brak- swój zawód tkacza. Nauka w ciągu minionych 7 i pół 
ło zbl)ża lub go potr~d1ri- nie przychodziła jednak lat . Widzę ogrom drogi, 
wal do siewu, musiał po. łatwo. Starzy, wykwaUfiko. którą przebyliśmy. Ja sam 

~': życzać od bogacza wiei- wani robotnicy niechętnie, awansowany zostałem na 
ski ego Nieraz trzeba b;- •o albo I wcale nie udzielali majstra tkackiego, każdego 

: oddawać trzy razy tyle, ile młodym pomocy. Mówili - roku korzystam z mieslę­! się otnymało. „Mnie nikt nie uczył to I ty .fznego urlopu, mogę wy-
:,'==.· Teraz żyjemy zupełnie sam pracuj · nad sobą". ~eżdżać na wczasy. Moi 

Inaczej . Więcej siejemy niż Wiem, że nie byłą. to ich zła młodsi współtowarzysze pra 
dawniej I więcej zbiera- wola, ale lęk przed utratą cy po skończeniu osiemna. : 

: my plonów, niż chłopi go- praoy , e tym samym środ- stu lat mają prawo głosu. i 
i epodairujący na oddzielnych ków do życia. Kradło s:E: Ogłoszenie projektu Kon- i, 
E gospodarstwach. więc po prostu każdy nowy stytucji I poddanie go pod 
: Dniówka obrachunkowa chwyt, kai~y ruch sąsiada. publiczną dyskusję - to i 
= Od 1923 roku do 1939 raz jeszcze jeden bodziec do ' 
~ wyniosła u nas 21.35 zł. tylko udało mi się wvko- wydajniejszej pracy, do i, 
' Członkowie zarobili dużo E rzvstać ośmiodniowy urlop. przyśpieszenia naszego mar- • 
ł pieniędzy. Jan Klemba Fabrvlu>nci urządzali się szu ku szczęśliwemu życiu, E i wraz z ioną Aleksandrą, i 
ł'=. przodownicą w naszej spół- WYll'odnle. " iedy r>nepra - takiemu, jakie wiodą już i 

dzielni, zarobili przeszło 16 c„wałem fPdenaście mie- ludy Wielkiego Związku ~ 
tys. zł. w gotówce l natu- sięcy w Jednej fabryce, wy- Radzieckiego. i_ •• 

~- raliach. Samego zboża, tj.: !TlA•viAJi wówc>:a s pracę. RO!\fAN WALCZAK 
: żyta, pszenicy, jęczmienia Tak więc przepada! urlop. majster ZPB fm. szymańsJ<lefo i . „ ... „.„.„.„„ •.... łłllłłUlłlllllllUfllłlllllllUlfłllłflUlłlłUllU.ll•IUUIUUllłłlłlllHHUUlłlrlllłlł•ntllUll•U•ouu1i111nu1n111101111u11111111111111uu11n111u11 

Grupa partyjna w zakładzie produkcyjnym 

Rosną 
-

szeregi członków partii 
Naszym kandydatom nie da­

jemy próżnować. Powierzamy 
im konkretne zadania l spraw­
dzamy potem, jak te zadania 
zostały wykonane. Kandydat 
Lechowski, na przykład, od­
powiedzialny Jest za pot'2ąd­
kowe sprawy na kursach ideo­
logicznych. Szczeuanlak jest 
skarbnikiem koła TPPR. Tow. 
Markowiak brał czynny udział 
w akcji skupu zboża. Trzeba 
dodać', źe wszyscy kandydaci 
uczęszczają regularnie na szko 
lenie partyjne. 

W pracy naszej nad wzros­
tem szerei:ów partii pomaga 
nam bardzo sekretarz organi­
zacji oddziałowej, tow. Sta­
nisław Dubilas. Stale przypo­
mina nem o podstawowych 
.iadaniach grupy partyjnej -
o potrzebie systematyC!Znej 
pracy e: kandydatami i troski 
o wzrost szeregów partyjnych. 

STANISŁAW PRYCZEK 
organizator grupy parlyJneJ 

w Zakładach Im. Strzelczyka 

. stowskiej okupacji doświadczył 
nasz naród wskutek nikczemne! 
zdrady burżuazji, która wy­
mościła Hitlerowi drogę do 
W~szawy, Krakowa i Pozna­
nia. 

Chorljty wyzwolenia 
społecznego 

PPR od pierwszych chwil 
swojej działalności wskazywa­
ła na konieczność łączenia 
sprawy walki o wyzwolenie 
narodowe z walki\ o wyzwole• 
nie społeczne, 

„Wyzwolona spod jarzma hi· 
tlerowskiego Polska nie bę· 
dzie i nie może być Polską 
sprzed wrzefoia 1939 r., w któ• 
rej masy pracujące miast i wsi 
bJly odsunięte od władzy, od 
decydowania o losach kraju I 
narodu" - czytamy w pr-ogra· 
mie partii, opublikowanym w 
listopadzie 1943 r. pt. „O co 
walczymy", „ , , , Przyszła nte­
podlegla Polska nie może być 
prywatnym folwarkiem paso• 
żytniczej, wstecznej i reakcyj­
nej warstwy, za której rządy 
naród polski zapłacił na j dMż­
SZl\ ceną - bo utrat!\ niepo­
dlP.głości., .". 

Odezwy, ulotki PPR. uchwa­
ły KC PPR rozpalonym żela­
zem pogardy i słu•znei niena· 
wiści do zdrąjców piętnowały 
i>ostawę sanacji, endecji i ~a­
nacyjno - pepesowskiej WRN. 
Oto, co mówią uchwały Ple­
num KC opublikowane w kon• 
spiracyjnej „Trybunie Wolnoś­
ci" 1 lutego 1943 r, 

„Głosząc zasadę bezwzględ· cze~o. Mikołajczyk - „pri-
nej bierności i uległości wobec madonna jednego sezonu", ;iri­
na j etdźoy hitlerowskiego na· madonna reakcji - uciekł, ko· 
wet w obliczu systematyczne• rzystając z pomocy wywiadu 
go mordowania Polaków w Lu- amervkańskiego. Konotatka belszczyźnie - całą swą ener· PPR, dzięki hartowi ideo-
gię skupiają na walce z obo· lo~icznemu, wierności idei Jednym z rodzajów „bu- Spis tych, co podl'wal! do 
zero rewolucyjnym. reprezen· m arksizmu-lertinizmu oraz ora· downictwa mieszkaniowego" Komisji Rozjemczej można 
towanym przez PPR. Są ?ni widłowemu kierownictwu KC z w Polsce przedwrześniowej, przejTzeć w biurze Związku". 
wykładnikami drobnej garstki towarzyszem Bierutem1 na cze- n.a który nie podobna byto nie Ot? charakterystyczny do­
reakcji polskiej, częsci obszar· Je, wyminęła zasadzki w po. zwrócić uwaoi. byly sl'twetne wód jak to w życ1.u Polski 
ników i burżuazji, dorobkiewi- staci CKL-owskiej dywer- czworaki folwarczne. Po pro- pneawrzesntowe1 „reatizowa-
czów i obcych agentów wią· sii. W latach powojennych stu siime wpadaty w oczy: tak n.o" „uprawnienia" obywatel -
żących sw.e nadzieje kastowe PPR ujawniła i rozgromiła pra . bardzo PTZYPomi italy chtewy. skie. Skargi na wyz1;sk ob. 
z pewnymi kolami plutokracji wicowo·nacjonalistyczne od · I to chlewy w stanie naóbaT. szarników oddawano do prze;­
angiel.-:ko-amerykańskie1·. Ró- chylen1·e gomułkowszczyzny f i w · dzi ej oplakanym. Zwierzę by rzenta za nteresowan.ym „ . wnole~łe z hitlerowcami pro- ·Proces Kirchm11.yera i innych w n.Ich ni e chcialo mieszkać, Panom·, aby „ W Panowie" 
wadzą oni kampanię .zezucia oraz s·Je dztwo p zcc1'w Mart' a r · czlowiek pracy iednak, robot- mogli swobodnie w środku zi-przeciwko Związkowi Radzi ec- nowi' Snychalsk' mu dowodzn . " te „ , nik rolny - musiał. Musiat my wyrzucić ·n.a śnieg I b.!oto kiemu, komunizmowi i PPR z· e 1' t 1· · d ·· b t · a 1011ł ywers11, sa o azu w nich gnieździć się wraz ze skartqcego stę na 1a.~klniowe 
jako „wrogowi Nr. 1 ", tworząc szpiegmtwa, została zlikwid..,. swojq rodzin•', bo innego da- warunki bl/t•i rohotn.ilfa rolne-
w ten •po<ób ideową pla,for- wana U podsta'v bu·'owy P•il "' ' · " • chu nad 17tową Polska jaśnie- go wraz 1: rodziną! Oczywiś -mę w~półpracy z hitleryzmem ski socjalistycznej PPR złoży · pańska dlań n.ie .,..rzewidywa!a. cie, „W Panowie" n.a to ?ak 
i zdrady interesów narodu poi- ła zwy-1'ęstw n d śm1' telnvm " 

- • 11 er · na lato, bardzo chętnie ko.-z11-skie"o. Zaślepieni politycznie wr „. d \ k' " Czy ten rozpaczliwy stan ~ o , 1em naro u P0 s 1 e~o . stali ze „swobody" dnwania 
i opętani panicznym strachem reakcią. PPR pol<azała w o• - warunków bytowych lści§lej: upustu nienawiści do tudzi pra-
p rzed potężnieiącą sił• poi· łel g · · t d ;askiniowuch i.varunków by-„ na osc1 an ynaro owe, wy· cy, pozbawiając ich nawet i skiei klasy robotniczej. nie co- zute z czci i wiary obli„ze towych) tzw. sluiby folwarcz- l 
fajq się przed rozpętaniem reakcji i jej „ id~olMów". Każ- nej _byl znany rządom burżu. tak Lichego darh11 nad go­
wojny domowej, wysyła iąc dy uczciwy Polak wie d z iś, że az111no - demokratyc2nym? wą. Ale na papierze prze• 
oddziały partyzanckie za Bug Judzie ci pracu j ą dla trzeciei I Owszem, owszem. Rzqdy te pisów widnialo jak bl}k: „Ko­
do walki z „komul)istąmi", wniny, działają na rzec7. od- nawet usitowaly „poprawić" tę misje Rnz;emrze rozpatruJq 
tworząc bo jówki przeciwko rcdzenia hitlerowskie~o Wehr· sytu~c?ę nieszczęs~ych "?- ska'rgł" ltd., ttp .. ~ 
PPR, szkoląc agentów, prowo- machtu, te w imię przywróce· botmków rolnych i ich Todzm. • * • 
katorów dla prowadzenia dzia· nia pvawa do wvzysku ; chcie· W bardzo prosty sposób~ po- Niejeden b. foTnal pamię-
lalności rozkładowej w szere- Jiby oddać adenat1erowskim nieważ papier w Polsce przed- ta ile olbrzymich zmian . na­
!_!•ch l"PR. organł•uiąc rama- odwetowc<Jm nasze Ziemie Za· wrześniowej n.ie by! zbut dro- atąpilo w 1epo życiu od dnia 
chy qa działaczy PPR, nie wa• cb„dnie, doorowadzić do po · gi, cóż szkodz!lo n.a n.Im np. wyzwolenia. Nie tstn.ti>jq jnż 
hając się oddawać bojowników nowne~o zburzenia WarsuwY. napisać: Powołuje się specjal. więcej chlewy ludzkie. Z prze. 
polskich do Gestapo, Rece do masowvch e'1zekucji, do 0 • ne !{omb;e Roajemcze, które róbkami starych mieszkań nie 
ich zbroczone iuż są krwią Po- słahienia sił Polski. · za.jmą się skargami na krzyw- ma dziś trudno§d Na aruzach 
laków, najlepszych synów na- W swych rachubach lic:r.ą dy, _jakich 1?racownlcy fo!war. przeklętego spadku obszarnlc-
rodu". . 1 t k 't r czm daznaJą ze strony ob. twa roAnie n.owe budownictwo 

Ale furia nienawHci ze stro• ies7.cze na e .°m~n Y apt a ,. szarników. mieszkaniowe, zapewniające 
ny reakcji nie zdołała zdusić styczne w mieście, na kułaka K ·· k I · k t · ; czlowiekowt pracy wygodne, 

· · · · d i $Pekulanta na wsi, usiluią ogo . cie. ~w ,a 0 ,,za - higienic•ne i kultura'ne wa-rozwo1u organ1zacy1nego 1 o • wed ć . k . d l' mowa me się w praktyce wy- ~ ' 
dzialywania politycznei!o PPR, :ze się w ~z ą szcze 1- alądato , może zajTzeć na przy- mnki życia. Wolny chlop pra­
nie zdołała sparaliżować dzia- nę. 1aką pozostawia brak kon- k!ad do okólnika Nr 24" z cujący, nadzielony ziemią bez­
łalności GL i AL. Do oddzia- troli i czufności, niedos ta tecz· dnia 18 'grudni a 1929 roku rolny, spółdzielca produkcyjny 
łów partyzanckich s11 li nie tył- na świadomość i brak dyscy- podpisanego przez zarząd hru~ i robotnik PGR jakie inaczej, 
ko robotnicy, szli również pilny . . Dziś wiemy, że wróg bieszowskiego oddziału ob • jak pomyślnie dzM żyjq w 
nailepsi synowie pracuiące)!o jest podstępny, podły i nie szarniczego związku ziemian. Po.lsci; Ludou:ej. A wszystko 
chłopstwa. Wiedzieli oni, że przebiera w środkach. Naród w okólniku tym czytamy: „W dzięki temu. ze ltbtorta, przed 
tam jest ich miejsce, nasz musi baczyć, by wróg związku z trudno§ciamł prze- ' kt.órą. tale it;bHa bra~ „odpo-

Gdy Armia Radziecka prze- · d ł . d f 1 . róbek i dostosowań sta•'"Ch wiedzialno§6 burżuazja, wrę-n1e w ar s1ę o or ee soc1a· · " • 7 l t t •· t k kroczyła Bug, kiedy Krajowa li h f b k b , mie~zkań folwarcznych do o- cz11,a a emu r<Ono at ę 
Rl\da Narodowa powołała do •mu, nas~yc. a .ry ' Y m.e becnych wymagań, a między wszystkim obszarnikom ł fa. 
życia pierwszy w dziejach Pol- sabotował ' nie wichrzył. Hi- innymi żądania by rodziny b„ykantom z wymówieniem 
ski prawdziwie ludowy rząd - ~toria Polskiej Parti Robotni· posiadajace większą llo§ć dzie- raz na zawsze „posad11'' w!ad­
Połskl Komitet Wyzwolenia czej, historia lat trudnej walki eł dostaiy więcej tzb, dora. ców ludu pracującego ł po -
Narodowego - los reakcji !>"I· przeciw reakcji, nauczyła n•s dzamy w. Panom wymówić zbawieniem bezprawnego ty­
skiej był w zasadzie przes11- jak walczyć przeciw 'Wrogowi, posadę tym rodzinom I wrę• tulu postadacw bogactw naro. 
dzony. Obecność na ziemi poi· jak zwyciężać reakcję. czy~ konotatkę przed z st)J· dowych. 
skiej wyzwolicielki - Armii Ra- M. PREIS. cznia 1930 r. 
dzieckiej, siła PPR pozwoliły,.------..,.---------------------------------• 
klasie robotniczej ująć władlę 
w swe ręce. Ale wróg nie 
poddaje się bez walki. Re3k­
cja rozpętała terror band leś· 
nych, mordujących pełnomoc­
ników rządu do spraw reformy 
rolnej, aktywistów PPR na 
wsi i w miastach. Pad!o 15 ty­
sięcy członków PPR Ponad 
8 tysięcv ludzi zginęło tylko w 
roku 1945. 

O. SET. 

Szkolne organizacje ZMP realizują uchwały 
Naraay Aktywu Szkolnego Krajowej 

PPR uczyła zwycięskiej 
walki z wrogiem 

Krajowa Narada Aktywu 
Szkolnego I powzięte przez 
nią uchwały jasno określiły 
miejsce 1 rolę or ganizacji 
ZMP-owskich w szkole: po. 
magać ze wszystkich sil nau­
czycielstwu I dyrekcji szkoly 
w wvchowan iu i nauczaniu 

Równole!!le do ataku z la· młodzieży. 
su, równolegle do metod strzt- Or~anizacje szkolne ZMP 
lania zn wę!!ła, reakcja stoso· otnvmalv w uchwale ZG 
wala inną metodę. Imperia· ZMP jasny I konkretnv pro­
lizm an~lo-amerykański na,1 ał l'!ram działania na dłużsry o­
do Polski swego agenta - Mi· kres czasu. Szkolny aktyw 
kołafczyka, który miał ode· ZMP t terenu naszego miasta 
~rać rolę konia trojańskie!!•). zaoozna! się szczegółowo z 
Taktyka iego była prosta: wytycmvmi Kraiowei Narady 
przez podstępne wprowadzanie na naradach d zlelnfcowvch 
agentów burżuazji do aparatu oraz SJ)eejalnych zebranl~ch 
państwowego, poprzez rozbi· zarządów szkolnych I kół kla­
janie ruchu ludowego - do sowvch. Z uchwałą zapoznano 
objęcia władzy. Ale też szyb· ró-...'Tl i eż młodzież nfezonrnni­
ko rozszyfrowano rolę Miko· zowaną, która żywo Jnteresu­
lajczyka. Bój klasowy, 1aki je się pracą Zwiazku Mlod zie­
rozgorzal przeciw niemu, kon- ży Polskiej. Obecnie orgaTJi­
centracja wszystkich sil demo- zacje .szkolne pracują nad 
kratycznych wokół PPR prze· wprowadzeniem w życte 
c_iw mikołajc~ykowco~ pozwo· 1 wniosków I zaleceń. wytycw. 
ltły rozgromić reakc1ę w wy- nvch przez Krajową Nara-i~. 
borach do, Se jmu Ustawodaw· W szeregu łódz~lch szkół pra-

ca kół ZMP-owskich poważ­
nie się wzmocniła W Liceum 
Pedn<maicrnvm Zanad Sikol­
riy ZMP. dzi ęki stałemu kon. 
taktowi z podstawową orna­
nizacia oartvi nP I rai;ią oed'l; 
go!dczną. prowadzi szeroką 
prace no!ityczno • wvchowaw· 
c>.a wśród całej młor'l ..teżv. 
Przeorowadza.1ac POf!Bd~nkl, 
f!yskusje. ro„mowv tnd.vwl­
dualne. aktvw ZMP-ow•kl 
kształtuje tam oblicze ool!­
t yczne I moralne przyszłych 
naszych nauczycieli. 

W walce o polepszenie 
wyników ~auczania 

dzlców jego postępami. Ist­
nieją wypadki. że rodzice 
wvkarują zb.vt małą troskę . o 
wvnikl nauki s;ve110 S,V11!ł czv 
córki. Ostatnio np. cze~ć ro­
dziców nie wzlela udziału w 
Tiararlach. które DOorze<lzałv 
dru!{I 'okres nauczania w szko­
łach . 

Kontrola rodziców nad przv­
votowywaniem sle ucznia do 
pracv szkolnej może powatnie 
przvt"<vnff sie do ooi 0 Ps7Pnia 
wvnikńw na11czanla PriwaŻ'lą 
role ma tu do ~-nPłnle„t~ ko­
mitet rochicielski. któr""O 
nrze;:f-.tawłc!Ple w!nnl c1e•to 
bvw'lć na lekciach. d•lellć •ię 
swvm! snostrzeżenlaml z dy­

Na zebranlallh naszej grupy 
bardzo często omawiamy spra­
wę przyjmowania do partii 
nowych kandydatów. Każdy 
członek gru1Jy ma zadanie 
przygotowywać I wychowywać 
przyszłych k:indydatów naszej 
partii. Aby 'l:apoznać bezpar­
tyjnych z naszą pracą i z li­
nią partii, zapraszamy Ich czę­
sto na zebrania grupy. I oto 
zabierają oni głos w dyskusji, 
a zwłaszcza ł;ywo dyskutują 
nad sprawami, dotyczącymi 

życia naszego zakładu. 
Praca nad bezpartyjnymi 

przynosi bardzo dobre rezul­
taty. Ja na przykład zwróci­
łem uwag~ na Mariana Stasia­
ka - dobrego, przodującego 

robotnika: Po rozmowie z nim 
powierzyłem mu funkcję kol­
portera prasy w naszym od­
d7iale. Z funkcji tej wywiązy­
wał się b11tdzo dobr~e, przy­
chodził na 7.ebrania naszej 

grupy, brał udział w dyskusji. 
Obecnie tow. Stasiak jest kan­
dydatem partii, pełni funkcjEJ 
agitatora, bierze żywy udział 

w pracy blol">wego punktu a­
gitacyjnego. Jest zarazem do­
wótką plutonu SP i równie 
dobrze wywiązuje się z tych 
obowiązków. Podobnie było 
z tow. He!J 1·ykiem Berlakiem. 
Wciągnęliśmy go do udziału 

w tzw prasówkach - głośnym 
czytaniu gazet, potem zaczął 

uczęszczać na s zkolenie ideo­
logiczne. Ot..cnie j est kandy­
datem partiL 

DWa rozdziały chłopskiego życia 

' rekcją •7.kołv - I ogółem rodzi­
ców. Obok wici.u komitt>ł°'W' 
rod•icle!Rkich, Pri:,ejawh•lą­
cych źv·.>,;e 7..ainteresowanie 
nauka mł<'dzieey . !stnłela ko­
rr.itetv w nf P.dostatecz1wm 
stooniu lnterPsu.:ąC'e sie nro­
Cf-SPm na1,czan ia 1 wvchowa­
n ia w s~krie . No. knmitet M­

dzici f' l•ki w Vlll TPD 7.a j m'..1-
je sle gł61\'l1IP rorawam1 go­
soodarczvml oozostawłai~c 
orl!anlzacll Z11n'-owskiP1 tro­
ske o wvchow~n!e mlodz!e7v. 
Dobra praca ko"P 1tetu rnli?f. 
ciel~lriM•n pn1e"""' oowtnna 
na ścislvm wsnóldzi~l~nlu z 
rRrlą oedai-<n"'l~ma I zarza<'l<>m 
s7.kolnvm ZMP w w1•chowfł­
niu młodego ;:iokolenfa. 

W wY!liku slus:mel reall?.a­
cji uchwały ZG ZMP obser­
wujemy w ostatnim okresie 
poważną poprawę wvników 
I1auczania wśród młodzie7.y 
szkolnej. „Podstawą naucza­
nia I wyc~wani a w szkl)Je 
jest lek~ia" - mówi uchw'l­
ła ZG ZMP. Wynika stąd. 
że podstawowvm ogp!wem 
pracy ZMP w ST.kole iest kla­
sa - klasowe kolo ZMP-ow­
skie. Zarządy szkolne w 
grudniu ub. r. szczegółowo 
ar.illizowaly przyczyny sła­
bych wvników nauczania 
wśród młodziPŻY oos>czegól. 
nych klas. W VIII PGL np. 
~twierdzono, że duża ilość o­

. cen niedostatecznych z WY-

W ciągu ubiegłego roku na­
sza grupa przysporzyła zakła­
dowej organizacji partyjnej 7 
kandydatów, w tym 4 czoło­

wych przodowników pra~y. Są 
wśród nich tacy. Jak Zenon 
SzczeJ)l:łniak. grupowy ZMP -
formierz, który świeci przykła­
dem całej brygadzie. Z jego 
inicjatywy brygada pierwsza 
rzuciła hasło współzawodnic -
twe o tytuł najlepszego for­
mierza dla uczczenia 10 rocz­
nlcv powstania PPR. 

Grupa zainteresowała się 

młodym formierzem, Janem 
Wacławiakiem Rozmawialiś -
my z nim o partii, o statucie, 
o zaszczytnych zadaniach 
członka partii Dziś tow Wac­
ławiak jest kandvdatem, 

• wielokrotnie odznaczonym ia 
piękne wyniki we współza -
wodnlctwie. W dowód uznania 
za •wo .ią praC'" zost.o l obecnie 
wysłany na kurs dowódców 
brygad SP. 

Do Gminnej Spółdzielni zajrzała Kucharska 
tylko na chwi lę . Ale ponieważ przywieziono tam 
wta~nie kilkanaście sztuk towaru, jako przedsta­
wicielka komitetu członkowskiego, wraz ci kilko­
ma innymi kobietami, zabrała się do podzi;,lu 
materiału. Żeby nie było kumoterstwa. żeby kRż­
dy otrzymał ty!e, He mu się należy Na tym za­
jęciu zeszło jej do wieczora. Kiedy wracała do do­
mu, wieś leżała otulona mrokiem i puszystym 
śn 'egiem. 

Dom Kucharskich jest nowy, murowany. Z ml­
lo<ci ą objęła spojrzeniem jego ściany Przypom­
mala sobie ich dawny stary dom. w k tórym przez 
dach lala się do Izby woda. I c iepła fala szczęscia 
obj ęła jej serce Co prawda mąż dopiero jedną 
izbę przygotował, ale obiecał. że jeszcze w tym 
roku wykończy pozostałe dwie Będz iemy pięk­
n ie mieszkać - c ieszyła się w duchu . ..,.. Będzie­
my żyć lepiej. Założyliśmy spólde:ielnię produk­
cyjną ... 

* • 
Życie Antoniego Kucharskleii:o z Kobiet Wiel­

k ich w powiecie radomszczańskim - dzieli · s i ę 
wyraźnie na dwa rcndziały. 

Najpierw dzieciństwo na jedenastomorgowym 
gospodarstwie ojca, k tóry oprócz An tka wyży­
wić jeszcze musiał dzies ięcioro dzieci. Każdy 
dzień tego dzieciństwa by! pochmurny, pozba­
wiony najmniejszej odrobiny słonecznej radości. 
Od rana do wieczora wypeiniała go praca po­
nad siły, a wieczorem oczekiwała łyżka zabielo­
nego mlek iem barszczu i twarde wyrko w obo­
rze przy krowach. 

Potem - wyjaid do kopalni węgla w połu­
dn iowej Francji, dokąd młodego Kucharskiego 
zwerbował agent, zarabiający doskonale na do­
starczaniu kapitalistom taniej siły roboczej. 
W kopalni praca była ciężka. francuscy kapita­
liści niemiłosiemle wyzyskiwali I oszukiwali 
n ieznających języka. obcych przybyszów Ale za 
przyjezdnymi ujęli s i ę starsi górnicy. W tym to 
c-zas ie przekona! się Kucharski. co znaczy soll­
darność klasy robotniczej, Wtedy to po raz 
p ierwszy dowiedział stę o życiu w Zwiazku Ra­
dzieckim. w którvm władze ujęli w swe ręce 
ciemiężeni niegdyś robotnicy t chlopt 
Następował potem powolny. lee?: stały r07wóJ 

świadomości Kucharskiego. r<>zbudzonej rozmo­
wami z górnikami francuskimi I pol~kimi. ood 
wpływem lektury broszur o klasie robotnicze], 
o 7wtazku RadziPt>kim. 
Powrócił wreszcie Kucharski do kralu. do­

k ąd wezwały go rozpAczliwe listy 1ee.o m!od­
szvch braci 1 s i ństr ży•ącvch vv okropne1 nędzy. 
Jakże inny powrócił Antoni Kucharski do 

swojej rodzinnej wsi Chodził po niej wyprosto­
wany, śmrnło wszystk:m SPr>"l"d" ;aC' w oczy, 

z każdym umiejąc zamienić mądre. trafne zda­
nia. I to jakle zdania! Ludziom żywiej serca za­
biły, kiedy słyszeli od Antka. że ziemia, którą 
posiada obszarnik, jest prawowitą własnością 
chłopów. 
Ksiądz r1: ambony publicznie wyklął Kuchar­

skiego, jako komunistę I beebożnlka, grcnił ka­
rami każdemu, kto będzie stykał się i rozmawiał 
z Kucharskim. W miesozkaniu Kucharsk iego, 
który w międzyczasie ożenił s ię z ubogą kraw­
cową, coraz częstszym gościem byli. granatowa 

Antofl.i Kucharski WTaz z rodziną. 

policja. Ale nie potrafił<t ona znaletć ukrytych 
broszur I gazet przywiezionych p!"Zez n •ego 
z Francji. Kucharski wstąpił do KPP, zaprzes tał 
jawnego głoszenia swych poglądów. ale n ie 
ustawał w pracy nad pozyskaniem sob!e mto­
dz'.eży z Ko biel Wielkich. Na iserdecw ;ejs'!:vm 
jego przyjacielem stał się Bolesław Baran. tak­
że członek KPP, średniorolny chłop z Kobie! 
Wielkich. 

Wybuch wojny na pewien czas zahamował 
działalność Kucharskiego ZoMał wzięty do n .e­
wnli I ranny powróci! do domu na dlui;sz.ą Im­
rację. Potem jednak z nowymi silamt rus7.y l do 
walki o Polskę wolną. ale bez panów. bez ob­
szarników l kapitalistów . Bolesław Ba ran wcią­
gnął go do PPR I Armii Ludowej W koszmar­
nych latach okupacii hitlerowskiej w mieS7.ka­
nlu KuC'harsk!P~o nocowali dzf ałacre PPR l oar­
tyzanci GL. Na ta•nvm zebraniu na łąkach koło 
Kobiel Wtelktch. Kucharski wvbranv wstał wi­
cepl"Zewodn lcza<'vm kon~pfr„cv1ne1 GRN. a po 
wyzwoleniu wybra:io go przewndniczacym. 

Zi~ci!v sJę na!p1ekn •P'S7.e nai~rn • Pl!'?P m;irze­
nia Barana I Kuchar~kie~o Powstała Polsk~ wol­
na, Polska. z której na zawsze wycedzono obszar­
ników I kapitalistów. Ale obydwaj w walce 
nie u~tall >in\ na chwilę. W powiP<'iP radom-

• 

szczańskim grasowały bandy NSZ, bandy zdra•i­
ców o jczyzny. Pewnej nocy zginął Bolesław Ba­
ran, zabity zdradziecką kulą faszystowskiego 
mordercy. 

Którejś nocy bandyci napadli na mfei;'llkan!e 
Kucharskiego i poczęli znęcać się nad nim 
w straszliwy sposób. Ciężko potem odchorował 
tortury faszystów. 

• * • 
Silna natura Kucharskiego przezwycięzyła 

jednak chorobę. Wraci z Baranową rozpoczyna 
on w swej wsi agitację za izorganizowanlem 
spółdzielni. Kucharski podnosi w tym samym 
czasie na wyższy poziom swoje p!ęcio-hektaro­
we gosooq a rstwo. staje się przodującym rolni­
kiem. W 1949 roku sprzedaje państwu 8 tucz.ni­
ków, krowę. Jałówkę I buhala , w 1950 roku -
14 sztuk świń o łacznej wadze 22 kw.. w 1951 
roku - 9 tuczników, a w styczn iu 1952 r. -
2 tuczn iki. 

Niedawno temu, stwierdz.ając, ze praca uśwla­
damiajaca przyniosła dobre wyniki, Bar anowa i 
Kucharski ostatE:Czrne postanawiają zorganizo­
wać spólihelnie ororlnk<'vina 27 ~tvC'znla siPdern­
nastu chłopńw l(romady Kobiele Wielkie podpisa­
ło statut snólcizielni. 

Jako-przewodniczący nowopowstałej spółdziel­
ni produkC'y jnej ~uchanki troszczy się o szvb­
S?Y jej wzrost. o Pl'7.YS1ZIY jej 'rozwói gospodar­
C7Y. C"luwa. abv wróg nie zaszkodził młodemu 
organ!?mowi spółdziPlni. aby n ie staną! na pr?.e­
szkodo:ie we wci ąl(aniu do zespołowej pracy wa­
h-"lacvch się do te j pory średniorolnych chłopów . 
W tei pr~cy dzieln•e pomaga mu Maria Baran. 
dla której sprawa spóldzielni jest droga jak 
własne życie. pomaP,a także i Jankowska . która 
dość naharowała s i ę u kułaków I w spółdzielni 
prodnkcvjnej widzi • le-psze, pięknleisze życie . 
A takich jak oni jest więcej. Bowie m siedemna­
stu członków spółdz i elni w Kobielach Wirl­
k ich - to sie<lemnastu bo1owników o „nowe" 
o dobrobyt chłopa I robotnika. to siedemnastu 
ludzi wyzwolonych spod jarzma „starego'', iza­
orujacych stary Ul!Ór ciemnoty I zacofania. 
Otworzyła się pned nimi nłękna. jasna droga 

do sukcesów gospodarczych. do dobrobytu 
Smlało . odważnie patrzą w oc-zekufącą Ich Pl"l!V· 
szłość . Wiedzą . że państwo oto1:2v Ich S7C'Zel!ó:na 
op ieką. te opiekę tę zapewnia Im prolekt nowe' 
Konstytucii. Konstvtuc11 narodu wvzwolone!!O 
spod jarzma kapitalistów I obs7arnlk6w. Soół­
dz!elcy z Kob tel W1elk1ch otrzvma la tanie kre­
dvty na lnwestvC"le. Pr7.Vtada Im Pn!Tló<" t.rak tp­
ry POM - z madrą radą posoiemą do mah 
agronomowie. Nie powróci nigdy zła, koszmar· 
na przeszłość. 

ZBJGNTEV' NOWlC'KI 

', 

chowania fizycznego wypływa 
z lekceważenia tel!O przed­
miotu nnez n!Pktórvch Ut"Z­
niów. W XVI PGL kol. Paw­
łowska przE:z pewien czas sv­
stematycznie spóźniała sii: na 
lekcie - pod wnływem dys­
ku sji na ·zebraniu klasowym 
7miPniła swo.ie nostenflwanie. 
W tei s:> mej szkole zlikwido­
~ano Podpowiadanie I •. ścią­
ganie" na lekcjach . Stworzo­
no tam mncne ZMP-ow•kie 
knlelctywv klasowe. które mr1-
bllizują do leoszej pr acv ucz­
niów pozostaiacych w tyle . 
Uchwała ZG ZMP zaleca 

stosowanie krótkonkresow~j 
pnrnocv lndvwi f!u ~ lnei dla 
słabszvch uc>niów Pomoc tę 
7ar?adY szkolne ZMP wpro­
wad7.iły nfeje<lnokrotnłe w 
snMób mech,nicznv. nie sto. 
sui ac przv tym rozmńw z mk•­
d~ieżą, aby wvjaśnić le1. na 
rzym pnlega t" forma nom„­
c,· w nauce. Zana<'lv szkolne 
•~· lnnv często omawiać nrzy 
wRnółudziale samonadu szkol­
nego i nauczyciehtwa rirze­
hiPg pom0cv lnclvwidualnej. 
której zadaniem jest usamo. 
d?ielnienie U<''nla w lP<!O prg­
cy szkolnej O potrzebie sto­
Rowan la tej formv oomocy 
świ„'1r1a wvnlki uzvskane no. 
w XVI PGI.. Uczennice !od­
kriwska 1 Szanecka mlałv nle­
dost~tecine ocenv z chemii 
...:. d i iekl Pomocy kolefan°k. 
lpniej zna1aC'vt"h ten pr1l'<'l­
miot - „dwójki" zostały zllk­
widowane. 

ZMP - najbliższy 
pomocnik nauczycie1a­

wychowawcy 

„W codzlennel pracy wv­
chowawcz~i w szkole ootrzeh­
na !est bez porów:i;inil'I szer­
sza niż dotąd I bardziel sv­
stematyczna wvmiana wnlo•­
kńw I uwal? m ledn· aktvw!'m 
ZMP a dvrektorPm ł nPuc1v­
ri<-l~hvprn" - mt'iwł 11chw„1'\ 
ZG ZMP. Na terenie S 7lc ńł 
łMzkich obsPrwuiPmv stalv 
W'rnst zalntereso'l.vania pr„ca 
ZMP-ow•ką ze stronY nau­
czvcjelstwa. Kształtu f P sie so. 
cialisty czny tvn szkołv. w 
k tórei wysllki całel!O kołek~v­
W'J zmierzaia do wychnwAnia 
mlode~o pokolPnia. oddonPf!O 
mrawle socjalistvcznego hu­
downictwa,. Snotvkamv .1<-d­
nak odosobnione wvpid~I. 
Jdedy niektórzy naucr.vcieJe 
uchylają się od be•.-.nśre<lTJ I P.­
go kontaktu z ZMP--0w•ką 
m!<'n•ieżą . 071Pie się t"k np. 
w VII i XI Państw . . Gimn. ł 
Liceum. 

Przedvskutowanle z nau­
czvcielstwem snraw dotvc7.a­
cych vyychowanla mll'dz!~;y 
Pozwoli u~tali~ wsońlnv kie­
runek działania w oracy wv­
chowawcze} T-vlko śct•łe 
łaC'mość wvchow'IWCv • Tiau­
c~vciela z 'k,.,łPm ZMP-ow•kim 
d"le l?Warancję dobrej pracy 
ki<>sv. 

Coddenna. „„~ktyc"''"ł rPl'l­
lhat"ja wnlo~ków Kraf..,wel 

Zal'nteresowac' d , • Naradv Aktvwu ~'kolne„o ro ZICOW pl"7P7. orP'lnfn•cje ZMP owskól 

sprawą nauczania 
i wychowania 

I kol 0 ktvw naUC'7vM elskt za­
Pf'WTll dobre wvnikt nauki ł 
J"racv wvchowawczej każdej 
szkotv 

Jednym z podstawowvch ZDZT~ŁAW WA<"ROW~lH 
w~runków dobrej Pracy ucz- kler. Wydz. Młodztety 
nia jest zainteresowanie ro- Szkolnej Zarządu Łódz.1<1 e20 ZMP 

• 

•' 
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Opieka nad 

racjonalizatorami 

i nowatorami 

W Polsce przedwrześnio­
wej każde usprawnienie pro­
dukcji oznaczało pozbawienie 
pracy pewnej , ilości robot-

ników mówi ANTONI 
CHMIELEWSKI, kierownik 
elektrowni ZPB im. Mar­
chlewskiego. Dzisiaj po­
mysły racjonalizatorskie, któ­
rych ilość nieustannie się 
zwiększa, służą tylko wy-

łącznie dla ułatwienia pracy 
ludziom, przynoszą naszemu 
ludowemu państwu ogromne 
oszczędności. Każdy racjona­
lizator jest odpowiednio wy­
nagradzany za dokonane u­
sprawnienie, a nowa Konstv­
tucja gwarantuje nam dalsze 
wzmożenie opieki nad nowa­
torami i racjonalizatorami 
produkcji. 

Równouprawnienie 

i awans społeczhy" 

- Mój awans najlepiej ilu­
struje równouprawnienie ko­
biet w Polsce Ludowej - mó­
wi HALINA KAŻMIERCZAK 
z Łódzkiego Przemysłowf':;.o 
Zjednoczenia Budowlanego. -
Początkowo pracowałam jako 
windziarka. a nastęonie zo­
stałam pisarzem· na budowie. 
Obecnie jestem referentem 
personalnym. A takich iak ia 
awansowanych robotników -
jest w naS1Zym kraju dziesiątki 
tysię<;y. 

Bezrobocie należy 
do przeszłości 

Przed wojną - opowia­
da MICHAŁ CIESIELSKI, 
czolowy racjonalizator ZWAT 
- byłem wykwalifikowanym 

GŁOS ROBOTNICZY 

Stołówki fabryczne muszą bJć w pełni ·wykorzystane 

ślusarzem, ale często pozo­
stawałem bezrobotny, a kiedy 
już znalazłem pracę - drża­
łem, żeby jej nie utracić. Ina­
czej jest obecnie. Bezrobocie 
t>.ależy do wspomnień:, a pra­
ca, jak to mówi projekt no­
wej Konstytucji, jest sprawą 
honoru, prawem i obowiaz­
k iem każdego obywatela. 
Przodownicy pracy są u '1as 
otaczani szczególną troską i 
opieką. 

Opieka nad matką 
i ·dzieckiem 

Na terenie Łodzi mamy w 
tej chwih ponad 30 stołówek 
fabrycznych, prowadzonych 
przez Powszechną Spółdziel­
nie Spożywców. Niewątpliwie. 
możność korzystania ze świe­
żych. gorących, df)brze pr?y­
rządzonych posiłków na miej­
scu pracy, w fabryce. stanowi 
duże udogodnienie dla o~ób 
samo.tnych. a nawet dla ca­
łych rodzin, wziawszy pod u­
wagę to, że pracownik zakła­
du. gd7.ie znaiduie się st-Ołów­
ka mo7.e zabierać obiad do 
domu dla pozostatvch człon­
ków rodziny. Tylko. niestety, 
sprawą tą zbyt mało intere;u­
ją sie r'ady zakiad'.lwe. któr~ 
mogłyby ułatwić korzysta­
nie z obiadów większej ilości 
robotników. 

Istniejace w zakładach pra. 
cy stołówki należy w pełni 

wykorzystać. Np w ·Widzew­
skich Zakładach Bawełniii­

Na każdym kroku my, mat- nych im. 1 Maja znajduje się 
ki, odczuw;imy troskę i opie- doskonale wyposażona nowo­
kę, jaką państwo ludowe ota- czesna kuchnia, która może 

C"La dzieci - mówi tkacz- wydać w ciągu dnia kilka 
ka BARBARA W!LlCHOW- tysięcy obiadów. Ze stołówki 
SKA z ZPO im. Więckowskie- tych zakładów korzysta jed­
go. - Na przykład w naszych nak tylko koło 500 osób. Po­
rz:ak!adach, w t. zw spli matek 
pracujemy tylko do godz. 14. dobnie jest w innych stołów. 
Potem - udając się do domu kach fabrycznych, podczas 
zabieramy z przedszkola dzie- gdy dużo zakładów odczuwa 
ci. W drodze opowiada ją nam dotkliwie brak stołówki. Za­
one jak. wesoło soędzily czas. kłady te mogłyby w poroz:.i­
Moja matka nie zaznawała mieniu z działem zbiorowe~o 
tych wsrz:ystkic~ radośc i , bo żywienia PSS (ul. Zielona 24) 
C"Lęsto nle rmała na wet na . ć · . 
kupno chleba. I pobiera ob1ad:v z czynnych 

Z rado.kią przecrz:ytałam już stołówek. W ten sp~ób 

nicznego / (Kilińskiego 223), 
ZPW im. Gwardii Ludowej 
(Kątna 19) i wiele innych. 

W najbliższym czasie PSS 
planuje uruchomienie w 
dwóch zakładach pracy: 
WZPB i MPK przy stołów· 

kach również bufetów z ka­
napkami, mlekiem, herbatą 
itp. Ceny w bufetach będą ni­
skie. co pozwoli każdemu ro­
botnikowi I nabycie drug1e­
i;!O śniadania bądź podwie­
czorku na miejscu. 

Zwiększy się ilość uspołecznionych 
punktów naprawy odzieży bielizny 

'Kobietom pracującym i ~aj­
mującym się gospodarstwem 
domowym wiele kłopotu .wa­
wia naprawa odzieży i bie­
lizny. Przeprowadzając po· 
r.ządki w domu znajdu:ą one w 
szalach stare ubranie męża, 
ni~modne już sukienki, kare· 
lusze itp. Niejednokt<>tnie rze­
czy te nadają się jeszcze do 
przeróbki na ubranko dla sy· 
nc. lub sukienkę dla córki. Nie 
wszystkie jednak kobiety po­
siadają umiejętność szycia, in­
nym znów nie pozwala na to 
nawał zajęć domowych. 

Dlatego też, dla ulżenia pra­
cy kobiet, należaJoby wydat­
nie rozszerzyć sieć uspolecz­
niony ch punktów usługowych, 
zajmujących się przeróbką i 
naprawą odzieży. W Lodzi 
istnieje już JO placówek tego 
rodzaju. Ilość la jest jednak 
niewystarczająca, tymbardzieł 
że większość punk łów usługo­
wych zgrupowana jest w śr0d­
mieściu, 
Związek . Branżowy Spół­

dzielni Odzietowych wydatnie 
zwiększy· w tym roku sieć 
swych placówek. Otwarte Zt>· 

stan11 34 nowe odzieżowe punk-

ty usługowe, ~ czego 12 zaj­
mować się będzie wyłącznie 
przeróbką i naprawą ubrań, a 
J naprawą bielizny. W naj· 
bliższych dniach otwarte zo· 
staną krawieckie punkty usłu­
gowe przy ul. Fornalskiej, 
Gdańskiej, Piotrkowskiej, Woj­
ska Polskiego, Pabianickiej, 
Łagiewnickiej, Kopcińskieg.) 
oraz na oddalonych przedmieś­
ciach: w Kochanówce i Kałaoh. 

Przy uruchamianiu tych tak 
pożytecznych spółdzielni na· 
praw odzieżowych, Związek 
Branżowy natrafia na liczne 
trudności, szczególnie na pe­
ryferiach miasta, gdzie brak 
jest odpowiednich lokali. Wy­
dział Przemysłu Prezydium RN 
m. Lodzi powinien dopomóc 
Związkowi Branżowemu Spół­
dzielni Odzieżowych w znale­
~1eniu odpowiednich lokali. 
Wówczas plan sieci krawiec­
kich punktów usługowych zo­
stanie w pełni wykonany i 
znajdą się one nie tylko w 
śródmieściu ale i na przed­

.mieściach zamieszkałych przez 
ludność robotniczą. 

J, P. 

Swietłicowy festiwal sztuk polskich 

projekt nowej Kons ~ytucji, wykorzystałoby się lepiej moż­
który gwarantuje dalsze roz- I IIwości stołówek I pracę ludzi 
szi;rzei:ie opieki nad matką i ': w nic? zatrudnionych, a z 
dzieckiem. drngieJ strony POZ"\voliloby to 

~~~~~~-----~-~~~~-~~~~~~-~-~~~--~~~~~~---~ na znaczne obniżenie cen o-

• • 1 .biadów. Do wydawania więk-

Troslia o żołnierza I Jego rod z l• fiP I sze.i ilości obiadów dla in­
't nych fabryk zdolne są po~a 

wymienioną już stołówką 
opieką lekarską rodz~ców ofi-1 WZPB im. 1 Maja, następują-Nasze Ludowe Wojsko Pol­

.11kie cechuje nieustanna_ dba­
łość o wspólne sprawy wSIZ.yst­
kich żołnierzy, jak również 
głęboka troska o dobro i szczę­
ście każdego obywatela ludo­
wej Ojczyzny. Dobrze pamię­
tamy ~anacyjną kadrę oficer­
ską, rekrutującą się głównie 
z synalków obszarników ora'l: 
kapita,listów, jej brutalne, po­
miatające godnością ludzką, 
postępowanie rz: żołnierzami. 

Jakąż stwierdrz:imy prze­
pastną różnicę, gdy spróbuje­
my porównać sanacyjnych o­
ficerów z dzisiejszą kadrą WP, 
z oficerami pochodzącymi '2: 

ludu i pracującymi dla ludu. 
Xażdy dowódca usilnie stara 
się dziś o to, aby jak najdo­
kładniej poznać swych podko­
mendnych i w miarę możno­
Eej usuwać ujemne cechy ich 
charakteru, uczyć ich postę-

pować wzorowo, godnie peł­
nić służbę dla Ojczyzny. 

Żołnienz:e, wstępując w sze­
regi WP, porz:ostawiają swe 
rodziny. Wysiłek dowódców 
rz:dąża również i w tym kie­
runku, aby rodziny żołnie'rzy, 
odbywających służbę kadro­
wą, zostały otoczone troskli­
wą opieką przez społeczeń­
stw.o i władize. Szcrz:ególne zna­
<!'Zenie posiada tu dekret rzą­
du. ustalający konkretnie u!­
gi dla rodzin wojskowych. 
Mamy wiele przykładów in­
terwencji dowództwa u władz 
lokalnych w sprawie rodzin 
wojskowych. 

Na skutek interwencji do­
wództwa. Państwowe Gimna­
zjum i Liceum Przemysłu Ba­
wełnianego w ŁodZl ułatwiło 
otrzymanie stypendium ob. 
Stefanii Puto. Wydział Zdro­
wia PRN w Krośnie otoczył 

Laboratorium ZPB -im. Okrzei 
chlubą ~a'kładów"'' 

ZPB Im. Okrze.I posiada jed­
no z najnowocześniejszych i 
najlepiej wyposażonych labo­
ratoriów przemysłu bawełnia­
nego. 

Ta nowa placówka postępu 
technicznego stanowi chlubę 
naszej załogi. „To wielka 
przyjemność pracować w ta~ 
kim laboratorium" - oświad­
czył jego lderownik, tow. Stan­
kiewicz. I rzeczyw1sc1e tak 
j~st. Nie zapomniano tutaj o 
żadnym szczególe, zapewniają­
cym jak najlepsze wyniki 
pracy. Jarzeniowe oświetlenie 
przy specjalnie dostosowanym 
kolorze scian daje złudzenie 
światła dziennego. Stoły, na 
których ustawiono aparaty 
przyrządy, pomalowane są 
ciemną farbą, aby nie raziły 

i nie przemęczały wzroku za­
trudnionych tu laborantek. 

Na wyposażenie laborato­
rium składają się wytwory 
trzech państw. Sprowadzono 
tu najnowocześniejsze urzą­
dzenia ze Związku Radziec. 
kiego, Czechosłowacji i Nie­
mieckiej Republiki Demokra -
.tycznej. Są tu aparaty: do u­
suwania pęczków włókien su­
rowca bawełnianego. do mie­
rzenia mocy pojedynczego 
włókna, do rwania wyproqu­
kowanej przędzy, do mierze­
nia wytrzymałości gotowej 
już tkaniny. Niezwykle cen­
ne jest urządzenie do kon­
dycjonowania, to jest do ba­
dania zawartości wilgoci w su­
rowcu. Cały proces w tym 

aparacie trwa "Zaledwie pól 
godziny, podczas gdy na apa­
racie starego systemu wynik 
kondycjonowania otrzymywa­
no dopiero po upływie dwu i 
pól godziny. Laboratorium po­
siada r'ównież mikroskop, przy 
stosowany specjalnie do ba­
dań laboratoryjnych włókna 
bawełnianego. Waga anality­
czna produkcji czeskiej poz­
wala ustalić ciężar z dokładno­
ścią do jednej tysiącznej gra­
ma. Nie brak również różnych 
·pomysłoW,,ch przyrządów do 
mierzenia procentu wilgoci, za­
wartej w powietrzu. W od­
dzielnym pomieszczeniu znaj­
duje się doskonale urządzo­
na pracownia klasyfikatora 
bawełny. 

Aby zapewnić tej nowej pla­
cówce kadrę wykwalifikowa -
nych sił, skierowano na spe­
cjalny kurs trzy próbiarki, 
które po c.:.v:,c~~:o.iu n~tlki O­

trzymają tytuły laborantek, a 
tym sarnvm n.\van::;. 

Nasze laboratodum, rozpo -
rządzające najnowocześniej -
szymi urządzeniami i aparata­
mi jest jeszcze jednym dowo­
dem realnych korzyści, które 
zyskuje nasz przemysł włó -
kienniczy drogą współpracy 
gospodarczej, opartej na zdro­
wych, przyjaznych stosunkach 
ekonomicznych z bratnimi kra 
jami, a przede wszystkim ze 
Związkiem Radzieckim. 

LEON LASS 
ZPB im. Okrzei 

~ 

Usunąć przeszkody w realizacji 
planów produkcyjnych 

ZPB im. Rewolucji 1905 r. 
Od stycznia br. piętrzą sie 

w ZPB im. Rewolucji 1905 r. 
wciąż nowe przeszkody. u­
trudniające wykonywanie baz. 
Już wyniki pierwszej dekady 
stycznia br. wskazywały, że 
sytuacja jest ooważna. 

Oto niektóre przyczyny ni~­
dociągn i ęć: w oddziale obrącz­
kowym -sznurkarz, pracujący 
od godz. 7.30 do godz. 13.10, 
r.ie jest w stanie powiązq(: 
wszystkich sznurków zerwa­
nych na maszynach. Dlatego 
też co d7.ień stoją dziesiątki 
nieczynnych wrzecicn. Nie le­
piei dzieie sie w bryl(adzie 
obciągaczek. Cztery -Obcią­
gaczki na jednej stronie nie 
mogą nadążyć. I tu zatem 
również stoją maszyny no 
15. 20 a nawet po 30 minut. 
gdyż pracownice musza starać 

,się o szpulki. Szpularka bo-

wiem dojeżdża do pracy po­
ciągiem i przybywa dopiero 
o godz. 7 lub jeszc21e później, 
Uwydatniają sie także nie­

domagania w innych oddzia­
łach, gdzie z braku obslugi 
maszyny często stoją nieczyn­
ne. Te. wydawałoby sie drob­
ne niedociagnięcia. poważnie 
hamują tempo produkcji. In­
terweniowałem osobiście w 
tych sorawach w radzie za­
kładowej. u sekretarza org:i­
nizac.ii partyjne.i. dyrektf)ra 
naczelnego. lecz wszedzie słv­
szałem stale iedną l tę sam'\ 
odpowiedź: - Nic nie pora­
dzimy, brak ludzi! 

Czy jednak przyczyna nie 
tkwi właśnie w złej organi­
zacji pracy? 

ALF.KSANDER ZIELJIQ'SJU 
ZPB im. Rewolucji 1905 r. 

cera, Tadeusza B1ema; PRN ce zakład . 1\1[ • 
w Siedleńcu pnz:ychylnie roz- : y. onopol Tytomo-
patrzyła sprawę ulg w podat-1 wy przy ul. Kopernika 62, Za­
ku gruntowym dla ob. Kr.za- kłady Pasmanteryjne przy ul. 
niaka, PRN w Ostrowiu u- Srebrzyńskiej 42. ZPB im. Ku­
dzielila renty i zapewniła do- I nickiego (Żeromskiego 137), 
stawę węgla ma.tce podchorą- Elektro'-'<-nia (Przejazd 58), 
żego Kościńskiego; PRN w I Wytwórnia Sprzętu Mech3-

KLUB KORESPONDENTÓW j 
„GŁOSU 

ROBOTNICZEGO" 

Komunikat 

Zespól teatralny ZPB im. Stalina przygotowal na festiw·ai 
sztuk poLskich „Zwycięstwo" Warmińskiego, Na premierę 
te;. sztuki p1'Zybyla ze spółdzielni produkcyjnej w Rozgar­
dzie ob. Pietrzakowa - autentyczna bohaterka „Zwycię-

stwa". 

NA ZDJĘCIU: Pietrzakowa (trzecia od lewej) w rozmowie 
z H. Sierakowską (odtwórczynią roLi Piet.rzakowej w sztuce) 
~nnymi cz!onkami zespolu teatralnego ZPB im. Stalina. 

Piastowie pomogła zorganizo­
wać pomoc sąsiedzką dla ob. 
Antoniego Zawadzkiego, za­
mieszkałego w Bystrzejowie, 
pow. rypiński; PRN Strzegom 
zalatwila sprawę zakupu de­
sek dla ob. Eugeniusza Soka­
la - członka rodziny wojsko­
wego, również ob. Ignacy Bań­
czyk - ojciec oficera WP. za­
mieszkały w Dobiecinie, gm. 
Bekhatówek. na skutek inter­
wencji dowództwa w PRN w 
Piotrkowie Trybunalskim u­
zyska! mr>żność nabycia ma­
teriałów budowlanych. 
Bardzą crz:ęsto dowód'l:two 

udziela żołnierzom urlopów 
okolicznościowych w celu za­
łatwienia dla swych rodzm 
ważnych spraw. Tak np. plut. 
WanoWski udał s i ę do Kras­
negostawu, woi . Lublin, gdzie 
przy pomocy m!ejscowej WKP 
załatwił sprawę opalu dla 
swych rodziców. Często też 
dowództwo kieruje oficera, 
który na mie.jscu przeprowa­
dza interwencję i załatwia 
sprawę ku zadowoleniu rodzi­
ny wojskowego. 

Nagrodę książkową za 
najlepsrz:ą korespondencję 
w ubiegłym tygod111u przy­
znano tow. M. SWIECIM­
SKIEJ rz: ZPP im; Zubrzyc­
!riego. 

Korespondencja ta pt. 
„JAKO DZlECKO KOMU­
NISTY BYt.AM OD URO­
DZENIA POZA PRAWEM" 
zamieszcrz:ona została w 
3.niu 6. II. 1952 r. na ła­
mach „Głosu Robotnicze­
go". 

Ogólnokrajowa narada 
pracowników inwestycyjnych 
CRS "Samopomoc Chłopska" 

' I ) •I I ( ' 

PLAN ZAJĘC 
W BIEŻĄCYM TYGODNIU 

SRODA, dnia 13 lutego 
br., w godz. 17 - 21: 

Dzisiaj o godrz:. 10 w sa·1i natomiast obradować będą na 
konferencyjnej ORZZ; .przy temat realizacji planów inwe­
ul. Traugutta 18, rozpoczyna stycyjnych oraiz budownictwa 
się ogólnokrajowa narada kie- rz:imowego na wsi. 

1) Wręczenie nagrody za 
najlepsrz;ą koresponden­
cję tygodnia. 

rowników dziaJów inwesty­
cyjnych Centrali Rolniczo -
Spółdzielcrz:ej „Sam9pomoc 
Chłopska". Uczestnicy nara­
dy za.poznają się w terenie 

Sesja DRN 
lódź - Południe 

Wszystkie te fakty dobitnie 
świadczą o tym, że żołnierz 
Ludowego Wo.iska Polskiego 
oraz jego rodz"ina otoczeni są 
gorącą sympatią l serdeczną 
opieką przerz; państwo. do­
wództwo i społeczeństwo. 

!) Przegląd wydarzeń. 
3) Pogadanka szkolen:owa 

pt. „Organizacja pracy 
redakcji". 

i) Dyskus.ia. 
5) Pokaz filmowy. 

województwa z realizacją pla- W piątek, 15 lutego br. o 
nów inwestycyjnych oddozia- godz. 17, w świetijcy MPK 
łu łódzkiego CRS „Samopo- przy ul. Chocianowickiej 2, 
moc Chłopska", który w roku odbęd'l:ie się sesja Dzielnico-
1950-51 11:ajął I miejsce w wej Rady Narodowej Łódź.-

CZWARTEK. dnia 14 lu­
tego br. , w godz. 17-19 
- porady dla korespon­
jentów. 

Polsce. . I Południe. 
Dzisiaj ucrzestnicy narady Na sesji wygłoszony zosta-

ALBERT JUNGHEIT 1 
wyj.adą "". teren .województwa, I nie referat o projekcie Kon­
gdz1e zWJedzą kilka nowowy- stytucji Polsk iej Rzeczypo­
budowanych obiektów, jutro spolitej Ludowej. 

Uroczyste zakończenie III Harcerskich 
Igrzysk Zimowych 

W niedzielę w godzi­
nach wieczornych w 
sali Filharmonii Slą­
skiej w Katowicach od­
było się zakończenie 
lll Harcerskich Ogólno­
polskich Igrzysk Zimo­
wych. 

Do zebranych wygło­
sił krótkie przemówie­
nie sekretarz ZG ZMP 
Janczak. 

„Harcerskie Igrzyska 
Zimowe - powiedzi:il 
m. in. ob. Jańczak - są 

wyrazem wielkiej tro- ·w sporcie osiągają rów· 
ski państwa ludowego nież bardzo dobre wy­
o zdrowie wszech- niki w nauce i pracy 
stronny rozwoi mit)· społecznej. 
dych obywateli. Gw•- Pierwszą nagrodę Za­
rantuje im to proJ"kt rządu Głównego ZMP 
Konstytucji Polskiej - sztandar przechodni 
Rzeczypospolitej Ludo. otrzymał zespół woje­
wej, nad którym toczy wództwa katowickic­
się obecnie ogólnonn- go za zwycięstwo w 

punktacji drużynowej. 

Dalsze miejsca zajęły: 

Kraków, Bydgoszcz, 
Wrocław, Warszawa-
miasto i Łódź-woje­

wództwo. 
W Igrzyskach brali u. 

dział harcerze z 19 wo­
jewództw. 

rodowa dyskusja. ----------------------
Igrzyska wykazały W • ·d • I • I bó' • k' SP" wielką sprawność fi- nre zie ę Wie a I 1unac I 

zyczną młodych harce­
rzy, którzy przodując 

" 

Przed meczem ł:SR - Polska 

W popularyzacji pięk- do zdobycia norm na 
nego sportu strzelec· odznakę SPO w strze­
kiego, mającego ogrom- laniu i lekkoatletyce. 
ne znaczenie dla wzmo. Otwarcie wieloboju 
cnienia obronności na- junackiego nastąpi w 
szego kraju, duże za- niedzielę. Uroczystość 
sługi posiada organiza- ta odbędzie się na 
cja „Służba Polsce". strzelnicy widzewskiej 
„Służba Polsce" popu- 0 godzinie IO. 

W niedzielę we Wrocl(łwiu odbędzie się międZi/­
państwowy mecz bokserski Czech.oslowac;a -
PoLska. W skladzie na.sze; reprezentacji ujrzy­
my mlodego Drogosza, który u; Buaapeszcie 
wypad! najlepie; z Polaków ~ w opinii węgier­
skiej uch.odzi za wielki talent w tej dziedzinie 

sportu. 
NA ZDJĘCIU: Drogosz w walce z Solyomem. 

laryzuje i inne gałęzi•----------­
sportu, a przede wszy~t-
kim lekkoatletykę. W 
celu zwiększenia spr a· 
wności fizycznej na· 
szej młodzieży, „Slut­
ba Polsce" organizu1e 
w lutym, marcu, kwie­
tniu i maju wielobój iu­
nacki, w skład które~o 
wchodzą: strzelanie, 
rzut granatem," ,marszo· 
bieg z bronią dla 
chłopców i dziewcząt, 
biesi na !OO i 60 m. oraz 

"skok w dal. 
W wieloboju tym 

wezm1e rówmez udzi~ł 
młodzież, zorganizowa­
na w kolach sporto­
wych i innych org.ani­
zacjach młodzieżowych. 
mając doskonalą okazję 

Dziś akaclemia 
dla sportowców 

Z okazji X roczni:v 
powstania PPR ZS „Ko-
1.-iarz" organizuje dzi­
siaj uroczystą ak„demię 
dla sportowców w sali 
ORZZ. 

W programie: referat 
polityczny, wręczenie 

le!liłymacli sklasyfiko­
wanym _sportowcom o­
raz występy artystycz-
ne. 
Początek akademii o 

lfodzinie 18. 

Raid narciarski 

W Beskidach. i Ta­
trach odbyl się I Ogól­
nopolski Raid Nar­
ciarski zorganizowany 
przez Polskie Towarzy­
stwo Turystyczno-Kra-

joznawcze. 
NA ZDJĘCIU: Na 
trasie biegu patrolo­
wego dla starszych. 

chlopc.ów. 

Mistrzostwa Europy 
w jeździe figurowej 

WIEDEN. - W Wie­
dniu na mistrzostwach 
Europy w jeździe ligu. 
rowej na łyżwach za­
kończono konkurencje 
mężczyzn i kobiet. 
Wśród kobiet zwy­

ciężyła Altwegg (An­
J.!lia) przed du Bieff 
[Francja). Lerchova 
(CS"R] zajęła 6 miejsce. 

W konkurencii męż· 
czyzn pierwsze miejsce 
zajął Seibt (Austria). 

13 lutego 195Z r. (Nr 36) 

Czytelnicy piszą 

Ber ••• cenne mydło 
W pierwszych dniach lute­

go, będąc w sklepie MHD Nr 
33 przy ul. Zachodniej, popro­
siłem ekspedientkę o sprze­
danie mi kawałka mydła to:;­
letowego dla dzieci. Otrzymd­
łem krótką odpowiedź - my­
dła nie ma. Zaskoczony tą 

odpowiedzią wskazałefll pół­
kę, na której pięknie ułożo­

ne w stos leżało właśnie my­
dło, o które prosiłem. 

Ekspedientka odpowiedzia­
ła ml, że mvdła tego nie m .J­
że sprzedawać. ponieważ nie 
otrzymała rachunku i nie zna 
ceny. 

Po upływie tygodnia po­
wtórzyła się dokładnie la sa­
ma historia, tzn. mydło było. 

lecz cóż z tego, kiedy do tej · 
pory jeszcze niewycenione. 

WIECZOR DYSKUSYJNY NAD 
PROJEKTEM KONSTYTUCJI 

W KMPiK 

W sobotę, 16 Jatego br. o godz. 
19.30 w Klubie Ml~dzynarodoweJ 

PJ'asy 1 Książki, p rzy ul. Plotr­
kowskiej 86, . .obędzie się publicz­
na dyskusja nad projektem Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
L·~doweJ. Prelegent: prof. dr Jó­
ze! L 1twin. 
Wstęp wolny. 

POGADANKI NA TEMAT PRO· 
JEKTU KONSTYTUCJI ORGANl· 

ZUJE ZBoWiD 

Zwi~zek Bojowników o Woln~c 
Demokrację za\viadamia, ze w 

św~ etlicy, przy ul. Piotrkowskiej 
49 , odbędzi e 5lę szereg pogada­
nclt dla rozwin ięc : a S'Zerokiej dys­
kusji nad projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-
wej. -

Pierwsza pogadanka odbędzle 
się w piątek, 15 'tu tego, o godz. 18. 

ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIEROW I TECHNIKOW 

Jutro, I! lutego, o godz. 19 w lo­
kalu StowarzyszenJa lnż.vnierów 1 
Techników Przemysłu Włókienni­
czego, przy ul. Piotrkowskiej 135, 

11 .45 Głos mają kobiety. 11.52 
Piosenka o N.owej Hucie. 12.0• 
Dziennik południ.owy i przeglącl 
prasy stołecznej. 13,30 wszechnica 
Rad iov.·a - kurs wstępny. 13 ł5 
Aud. szkolna. 14,l<I pjeSni St. Mo­
niuszki. lł.JO „Ma raton". 14,50 
Program drugi z Łodzi, koncert 
orkiestry LR PR. 15,30 Aud. dla 
świetlic dzi ecięcych. 16.00 Wszech­
nica Rad iowa - kurs l. is.20 „z 
mikro!onem przez miasto i wieś". 
16.35 Muzyka rozrywkowa - pły­
ty. 17,00 Wiadomości popołudnio­
we. 17,05 Pogadanka sportswa. 
1'1,15 Rcportat literacki, 17.28 K.Ou. ... 
cert tyczeń dla ZPB Im. :Rozy 
Luksemburg. 17 .54 Radiowy kurs 
Języka rosyjskiego dla zaawanso­
wanych. 18,00 Koncert sol11tó,v. 
18,30 Wszechnica Radiowa - kurs 
Il. 18.50 Koncert Ork. Mandolini­
stów LR PR. 19,IO $plewa chor 
instruktorów Ś\vietl l cowych. 19.30 
Muzyka 1 aktualności. 20.00 Kon­
cert Krakowskiej Orkiestry I Chó­
ru . 20 .40 •. za chlebem". 21,00 
Dz.lennik wieczorny. 21 ,26 Wiader 
mości sportowe. 21,30 Muzyka ta­
neczna - płyty. 21.50 Kl'onlka 
kulturalna. 22.20 Kameralna mu­
zyka polska . 22.50 Muzyka sym­
toniczna. 23.50 Ostatnie wiado­
mości. 

Robotnicza 
Spółdzielnia Pracy „Akord" 

Spedycyjno-Przewozowa, 
Lódź, ul. Żeromskielfo 54, 

przvpomina1 że stosown;e 
do uchwały Rady Pańsłwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14.12. 1950 r. wszelkie za­
żalenia i odwołania załat­
wia przewodniczący lub je· 
go zastępca w poniedziałki 
od godz. 17 do 19. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień 
wolny od. pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 252-K 

Lódzkie Zakłady 
Włókien Sztucznych 

Lódź, 
ni. Ann.ii Czerwonej 89, 

przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14.12. 1950 r. wszelkie „. 
żalenia i odwołania zalat· 
wia dyrektor lub jego za· 
stępca we wtorki od godz. 

l 
15 do 17. Jeśli we wtorek 
przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przy1ęć iest 
najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 259·K 

Zakłady Wylw6rcze Trans­
formatorów, Łódź, ul. Ko­
pernika 56-58, przypomina. 
ją, że stosownie do uchwa­
ły Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 
1950 r., wszelkie zażalenia i 
odwołania załatwia dyrek· 
tor lub jego zastępca w rn­
boty od J!odz. 13 .30 do 14.30. 
Jeśli w sobotę przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 342-K 

Przędzalników, przykręcaczy 
(ki), pracownice na zgrzeblar· 
nie. czesalnie. dwojalnie i skrę­
calnie oraz robotników gos;:>o· 
darczych zatrudnią natychmiac.I 
Zakłady Przemysłu Wełniane· 
go im. Gwardii Ludowei. Łódź, 
ul.' Wróblewskiego 19 (Kątna]. 
Zgłoszenia o•obiste przyjmuj<! 
Dział Personalny. 401-K 

Zapytuję, jak długo jeszcze 
klienci będą zmuszeni czekać 
na w:vcenę mydła? 

WACt.AW !IIARYA8SKI 

Odpowiedzi redakcji 
Ob. M. Sadowska: - Wszel­

kie reklamacje 'Związane :i. 

niedociagnięciami w rozpro­
wadzaniu węgla przyjmuje 
Okrę~owe Przedsieblorstwo 
Handlu Opalem, Łódź. ul. 
Pneiazd 20 . 

Ob. W. Szewczyk: - Prze­
wożenie mebli jak równ : eż 
przeprowadzki dokon:vwan~ są 
przez Spółdzielnie Pracv „Au­
tobaza". Piotrkowska 6. oraz 
Spółdzielnie Pracy „Akord" 
- Żeromskiego 54. 

Ob. Piotr Pytloch: - Pro­
simy o zgłoszen le sle do re­
dakcji w godzinach od 9 do 17, 

mgr. 1nt. Bronisław Kroh wygł~ 
s i odczyt na temat: „ rnstrukcje 
cks.pJoatacyjne . urządz.eń energc„ 
tycznych"'. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejsze.I nocy dyżurują naste­
pujące apteki: Piotrkowska 95, 
Armii Cze rwonej 53, Z~ i erska 63, 
Plac Wolności 2, Nowotki 91, 
Rt.gowska 51, Gdańska 23 1 Al. Ko-
ściuszki 43. · 

Dytur poloinlczo • glnekologlcz. 
ny: dzisiaj dyżuruje przez cal~ 
dobę Szpital im. dr H. Wolf, ul. 
Łagiewnicka 34. 

PAl'ISTWOWY TEATR NOWY -
- godz. 18.30 - "Horsztyftsld". 

PAJ<l~TWOWY TEATR. WOJSKA 
POLSKIEGO - godz. U .OO -
,,Zemsta" 

PANSTWOWY TEATR POW· 
SZECHNY - godz. 19 - „Grze­
sznicy bez winy" 

TE.~ TR MAŁ y - godz. l9.30 - · 
„OV1o·a tygodnie w ra3u••. 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.ll 
- „Orfeusz w piekle„ . 

TEATR ARLEKIN - godz. 17.00 
- •. Depesza cholnkowa"' 

TEATR PINOKIO - god~ n .oo 
- .. Pleśń Sarmlko". 

TEATR GNOM - przedstawienie 
zamknl~te. 

BAJKA - ,,Bajka o rybaku ł 
rybce'' - progrirm składany 
godz . 18, 20. 
BAŁTYK - „Clenie na torach'' 

godz. Ił, 16, 18, 20. 

GDYNIA Program naukowo-
oświatO\\"'Y Nr 7-52, i;:odz. 16, 17, 
18. 19, 20. 21 

Mt.OPA GWARDIA (dla młod«) 
uBitW!I O szyny'' godz-. 15, li, 20. 

MUZA - S.O.S. - godz. !8, 20. 
POLONIA - .. Załoga" - goai:. 

16.JO. 18-30, 20 .SO 

PRZEDW!OSNIE - „Skandal W 
Clochemerle" - godz. 18, 20 

REKORD - „Kopciuszek". godi;. 
18, 20 

P...OBOTNlK - ,,Zwarto\\•ane lot­
nisko" - 11odz. 17. 19. 

ROMA - „w dnl pokoju", godz. 
Jf, 20 

SOJUSZ - nleczyr.ne. 
STYLOWY - „Niediwled1" 

godz. LI, 20 
SWJT - „Kulisy rU:.gów" -

godz. 18, 20. 
TATRY - .,Bojowr,ik wolności" 

~odz. 15.30, 18. 20-30 
WISŁA - „Zycie zwycięża"' -
godz. 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ - nieczynne z po-

11,rr_1rlt. r..-mootu 
WOLNOSC - „Załoga" - iOdz. 

l6, 18. 20 
ZACHĘTA „Szalony lotnik„ 

godz. 18, 20 

Zakłady Przemysłu Filco­
weito, Łódź, ul. Skrzywana 
nr 5-7, przypomrna1ą. że sto· 
sownie do uchwały R3dv 
Państwa i Rady Ministrow 
z dnia 14. 12. 1950 r. wszel­
kie zażalenia i odwołania za. 
łatwia dyrektor lub iel!o za­
~tępca w poniedziałki od 
godz. 13.30 do 15.30. Jeśli 
w poniedziałek przypada 
dzień wolny od pracy . .:nie'll 
przvjęć jest naibliższy dzień 
powszedni ty godni a. 

360-K 

Zakłady Przemysłu Bawel­
nianego im. Rewolucji 1905 r. 

w Lodzi, 
ul. J. Strzelczyka 6, 

przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rad.,, Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie za­
żalenia i odwołania załatwia 
dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 13 
do 15. Jeśli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć je~t 
najbliższy dzień powszedni 
tyl!odnia. 413-K 

Sródmiejsko • L6dzkie 
Zakłady Przemysłu 
Pończoszniczego, 

Łódź, Zachodnia 82, 
pi;zypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie za· 
ża]enia i odwołania załatwi a 
dyrektor lub jego zastępce 
w soboty od godz. IO 
do 12. Jeśli w sobotę 
przypąda dzień wolny od 
pracy, dniem przyięć iest 
na ibliższy dzień powszedni 
tygodnia. 415-K 

Konstruktorów, tokarzy, ślusa· 

rzy, hydraulików, elektryków i 
robotników gospodarczych za­
trudnią na tych miast ł.ódzkie 

Zakłady Obuwia Gumowego, 
Lódź, ul. Limanowskiego 156. 

I Zgłoszenia osobiste przyimu'e 
Wydział Personalny. 464-K 
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